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ZWIĄZKI ZAWODOWE 
PRZED VIII ZJAZDEM PZPR

Wczoraj obradowała w Warszawie CRZZ na posie­
dzeniu plenarnym, którego głównym tematem były 
zadania związków zawodowych przed VIII Zjazdem 
**ZPR oraz ich udział w realizacji założeń planu 
społeczno-gospodarczego na 1980 r.

W przemówieniu wprowadzającym, które wygłosił 
członek Biura Politycznego KC PZPR, przewodniczą­
cy CRZZ — WŁADYSŁAW KRUCZEK oraz w dys­
kusji dokonano wstępnej oceny dotychczasowego 
przebiegu debaty przedzjazdowej w ruchu związko­
wym.

Gdańsk, wtorek 11 grudnia 1979 r. A Cena 1 zł

Niepodważalny i wy so- 
ko przez załogi oceniany 
Jest dorobek materialny 
i socjalny tej dekady. 
Równocześnie w debac,-e 
prze izjazdowej mówi się 
o tym, co obecnie hamuje 
rozwój kraju, co utrudnia 
źyc' f codzienne 1 niepo­
koi ludzi pracy. Robotni­
cy* krytycznie oceniają 
niedomagania występują­
ce w zakresie organizacji 
pracy i kooperacji, mówią 
o walce z marnotraw­
stwem materiałów i ener­
gii oraz czasu i wysiłku 
ludzkiego. Sprzeciw załóg 
wywołują zdarzające się 
przypadki niesprawiedli­
wego podziału premii i 
nagród. żerowania na 
trudnościach rynkowych, 
prywata i łapownictwo. 
Nieodzowne jest zaoitrze- 
rue kontroli społecznej.

Najbliższe sesje KSR, 
które uchwalą plany przed 
s;ębiorstw na 1980 r., bę­
dą sprawdzianem obywa­
telskiej odpowiedzialno­
ści pi zedstawicielstwa za­
łóg. Pow'nny one przyjąć 
zadania realne, na miarę 
ocenionych rzetelnie mo­
żliwości przedsiębiorstw 
oraz najważniejszych po­
trzeb społeczeństwa i go­
spodarki.

Temat ten podjął ucze­
stniczący w obradach 
członek Biura Polityczne­
go KC PZPR. wicepre­
mier Jan Szydlak.

W obradach uczestniczyli: 
członek Sekretariatu /CC, 
kierownik Wydziału Przemy­
słu Ciężkiego, Transportu i 
Budownictwa KC PZPR — 
Zbigniew Zieliński oraz kiero­
wnik Wydziału Organizacji 
Społecznych, Sportu i Tury­
styki KC PZPR — Jerzy Ku­
berski. (PAP)

■ Z okazji Międzynarodowe­
go Dnia Praw Człowieka se­
kretarz generalny ONZ Kurt 
Waldheim wystosował orędzie, 
w- którym podkreśla, te nari; 
szanie praw człowieka ciągle 
stanowi realny element wsnoł 
czelnego świata.

Nie można mówić o posza­
nowaniu godności ludzkiej — 
czytamy w orędziu — dopóki 
występują -jrzejawy rasowej i 
etnicznej dyskryminacji, dep­
cze się prawo i stosuje tor­
tury. Nie możemy uważać, że 
przestrzegany jest duch i li­
tera Deklaracji Praw Człowie­
ka dopóki istnieje nędza, a 
ogromna c^ęść światowych za 
sobów wykorzystywana jest 
dla rozwijania zbrojeń — 
stwierdza Kurt Waldheim.

■ Prezydent Korei Południu 
w ej Czhwe Kiu Ha mianował 
nowego premiera państwa. Zo 
stał mm dotychczasowy wice 
pi emifir i minister planowania 
Sin H!on Hwak. Nowy pre­
mier zrezygnował z funkcji 
tirzewodniczacego rządzącej de 
mokratycznej partii republi­
kańskiej, dla zachowania po­
litycznej neutralności.

Piotr Jaroszewicz
na budowie „Ursusa”

Wczoraj prezes Rady Ministrów PIOTR JAROSZEWICZ odwiedził tereny 
czołowej inwestycji polskiego kompleksu żywnościowego: Zakłady Ciągni­
ków Licencyjnych w Ursusie. Premier, któremu towarzyszył sekretarz KC, I ' 
sekretarz KW PZPR — ALOJZY KARKOSZKA, zapoznał się z pracą starych 
i nowo uruchamianych obiektów, z postępem robót budowlanych, a następ­
nie — spotkał się z aktywem partyjnym i gospodarczym fabryki oraz bu­
downiczych. *

Realizowane obecnie in­
westycje dla przemysłu 
ciągnikowego należą do 
największych przedsięwzięć 
w historii polskiej go­
spodarki, znajdują się o- 
ne już na półmetku. Uczest 
niczy w tym zadaniu 35 
zjednoczeń i 71 przedsię- 
biorstv'. Nowy ciągnik li­
cencyjny, montowany na ra

zie z importowanych części, 
składa się z 6 tys. elemen­
tów, które produkowane bę 
dą w przeszło 70 zakła­
dach na terenie kraju.

dzie się to ciężarem na na­
szym bilansie płatniczym i 
utrudnia import wielu su­
rowców lub wyrobów ryn 
kowych. Szybkie zakończe-

W rozmowie z przedsta-^nie kompleksu ciągniko we­

ar1 i__„ii* i_au ssREBBEn

24 lutego 1980 r.

Wybory w ZSRR
W ZSRR podano do wia 

domości, że wybory do re- 
republikańskich rad naj­
wyższych i terenowych 
rad delegatów ludowych 
na całym terytorium Zwią 
zku Radzieckiego, zostały 
wyznaczone na 24 lutego

Z pobytu delegacji Leningradu
na ziemi gdańskiej

Pracowicie upłynął dru­
gi dzień pobytu na ziemi 
gdańskiej delegacji Le- 
nlngradzkiego Komitetu 
Obwodowego KPZR. któ­
rej przewodniczy sekre­
tarz Komitetu Obwodo­
wego Wasilij Zacharów.

W godzinach rannych 
delegacja przybyła do Ko­
mitetu Wojewódzkiego,

Następnie goście udali 
się na Cmentarz — Mau­
zoleum Żołnierzy Radziec­
kich, gdzie złożyli w ązan- 
Ki kwiatów. Kompania ho­
norowa Wojska Polskiego 
oddała honory wojskowe, a 
c rkiestra odegrała hymny 
państwowe Polski i ZSRR. 
Potem delegacja udała sic 
na Westerplatte, gdzie i

redakcji oraz rozwijania 
kontaktów między dzienn - 
rarzami Gdańska i Lenin­
gradu.

Gościom towarzyszył w 
dniu wczorajszym sekre- 
iarz KW Mirosław Demi- 
chowicz i członek Sekre­
tariatu KW PZPR w 
Gdańsku Stanisław Preś. 
Obecny bvł również kon-

•?

gdzie spotkała się z Se­
kretariatem KW PZPR. 
I sekretarz KW Tadeusz 
Fiszbach naświetlił go­
ściom z bratniego Lenin­
gradu sytuację społeczno- 
-gospodarczą wojewódz­
twa. problemy pracy wo­
jewódzkiej instancji par­
tyjnej, przebieg przygoto­
wań do Wojewódzkiej 
Konferencji Sprawozdaw­
czo-Wyborczej PZPR oraz 
VIII Zjazdu partii. Z ko­
lei Wasilij Zacharo# o- 
mówił główne kierunki 
pracy obwodowej orga­
nizacji partyjnej, aktual­
ne zagadnienia, jakie . się 
obeeme rozwiązuje celem 
zapewnienia dalszego roz­
woju metropolii nad Ne­
wą i obwodu leningradz- 
kiego. Dokonano owocnej 
wymiany po,gl«?dówr na in­
teresujące obie strony te­
maty.

stóp pomnika złożyła kwia 
ty, oddając hołd bohate­
rom II wojny światowej.

W godzinach popołudnio 
wych leningradczycy przy 
byli do Klubu „Przvjaźń”, 
gdzie spotkali się z Prezy­
dium Zarządu Wojewódz­
kiego Towarzystwa Przyja­
źni Polsko-Radzieckiej. Go 
ściom wyświetlono m. in. 
film „Operacja Trójmias­
to".

Z kolei w klubie agen­
cji „Interpress” o-dbyło się 
spotkanie delegacji z re­
daktorami naczelnymi i 
I-sekretarzami POP prasy, 
radia i telewizji. Rozmo­
wa dotyczyła głównie 
naświetlania w środkach 
masowego przekazu .aktu­
alnych problemów społecz­
no-gospodarczych, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem 
przebiegu przygotowań do 
VIII Zjazdu PZPR, pracy

sul generalny ZSRR w 
Gdańsku Lew Wachramie- 
jew. E. M.

Na zdjęciu: składanie
kwiatów przez delegację 
leningradzką na Wester­
platte.

Fot. W. Nieżywiński

1980 r. Prawo głosu ma 
175 min osób — wszyscy 
obywatele ZSRR, którzy 
skończyli 18 lat. Będą oni 
mogli wybrać swoich przed 
stawicieli do wszystkich 
organów władzy państwo­
wej Związku Radzieckiego 
z wyjątkiem Rady Naj­
wyższej ZSRR. Wybory do 
tego najwyższego organu 
władzy kraju odbyły się w 
marcu br.

Podczas zbliżających się 
wyborów zostaną wybrane 
nowe składy rad najwyż­
szych 15 republik związ­
kowych i 20 republik au­
tonomicznych oraz rad de­
legatów ludowych — kra­
jowych, obwodowych, miei 
skich, rejonowych i wiej­
skich. W sumie zostanie 
wybranych ponad 2 min 
deputowanych i radnych. 
Kadencja rad najwyższych 
wynosi 5 lat, a rad tereno­
wych — 2,5 roku. Mogą 
być do nich wybrani oby­
watele, którzy skończyli 
18 lat. Wyjątek stanowi 
Rada Najwyższa ZSRR, 
gdzie cenzus wieku depu­
towanych wynosi 21 lat.

wicielami pracowników 
„Ursusa” P. Jaroszewicz 
przypomniał o aktualnej 
potrzebie harmonizowania 
robót na kilkudziesięciu pla 
each budowy, a w przyszło 
ści — o konieczności podo­
bnego działania - w realiza­
cji zadań planowych wszy­
stkich uczestników procesu 
produkcyjnego. Podjęcie 
produkcji licencyjnych cią 
gników — powiedział pre­
mier— jest też wielką ope­
racją kadrową, której towa 
rzyszyć musi szczegółowy 
program socjalny i miesz­
kaniowy. Kraj nasz jest 
importerem żywności. Kła-

go jest jednym z najważ­
niejszych zadań narodo­
wych, chodzi bowiem o 
milion traktorów na pol­
skich polach i wydatny roz 
wój gospodarki żywnościo­
wej. Premier przekazał za­
łodze Zakładów Mechani­
cznych „Ursus” osobiste po 
zdrowienia od I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka, 
który do sprawnej realiza­
cji tej kluczowej inwesty­
cji przykłada najwyższą 
wagę.

(PAP)

Edward Gierek uczestnikiem 
XVI Wojewódzkiej Konferencji
Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR w Katowicach

Z udziałem I sekretarza KC PZPR -EDWARDA GIERKA, odbyła się 
wczoraj XVI Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza 
PZPR w Katowicach, inaugurując ostatni etap kampanii przed VIII 
Zjazdem PZPR.

Obradom przewodniczył członek Biura Politycznego KC, I sekretarz KW 
PZPR w Katowicach ZDZISŁAW GRUDZIEŃ.

545 delegatów, reprezentujących na konferencji ponad 370-tysięczną woje­
wódzką organizację partyjną, jednomyślnie powierzyło Edwardowi Gierkowi 
mnndat delegata na VIII Zjazd PZPR. W imieniu wszystkirh ludzi pracy 
woj. katowickiego wyrażono pełne poparcie dla propozycji Komitetu Cen­
tralnego, aby sprawdzona linia strateglozna VI i VII Zjazdu stała się pod­
stawą działania również w latach osiemdziesiątych.

Obrady otworzył Zdzi­
sław Grudzień, który wy­
głosił referat sprawo­
zdawczy.

Wśród szeregu zagad­
nień, związa nych z dosko­
naleniem oddziaływania 
partii na społeczeństwo, 
mówca wskazał m. in. na 
potrzebę nasycania życia

pracy i życia społeczeń­
stwa Śląska i Zagłębia.

W dyskusji, w której 
zabrało głos 29 delegatów, 
dokonano wnikliwej oce­
ny najważniejszych pro­
blemów, decydujących o

sidwowe kieriAiki działa­
nia wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej na najbliż­
szy okres.

Na konfere cji v;> *r 'rn 
124 delegatów na VIII 
Zjazd PZFR. Gorącymi o-

dalszym tempie rozwoju • wacjami przyjęh ucz« stni- 
wielkoprzemysłowego re- cy obrad jednomyślny wy- 
g-onu. Myślą przewodnią bór Edwarda Gierka na

rodzinnego socjalistyczny- zgłaszanych wniosków by- delegata. Mandaty delega-
mi wartościami, pogłę­
biania pracy, z młodzieżą, 
humanizacji Ż3’cia w wiel­
koprzemysłowym regionie. 
Wiele uwagi poświęcił 
także sprawom dalszego 
ulepszania metoa i- form 
pracy z kadrami.

Analizując węzłowe pro 
bierny rozwoju gospodarki 
regionu, mówca zaakcen­
tował — jako podstawowe 
zadanie — dalsze obniże­
nie zużycia paliw, energii 
i surowców, podnoszenie 
jakości produktów i wzrost 
eksportu. Słowa szczegól­
nego uznania skierował 
Z. Grudzień do górników, 
którzy w br. po raz pierw 
szy wydobędą ponad 200 
min ton węgla W.ele u- 
wagi poświęcił dalszemu 
polepszaniu warunków

Plenum KW PZPR w Elblągu

7 stycznia 1980 r. - III Wojewódzka
Konferencja PZPR

Zasadniczym tematem wczorajszych plenarnych obrad KW PZPR w Elblągu 
była ocena wyników społecziio-politycznyrh i gospodarczych za lata 1978—79 w 
świetle kampanii przedzjazdowej i przygotowań do III Wojewódzkiej Konfe­
rencji Sprawozdawczo-Wyborczej. Obrady otworzył i przewodniczył im I se­
kretarz KW PZPR ANTONI POŁOW NIAK. W posiedzeniu uczestniczył kie­
rownik Wydziału Planowania i Analiz Gospodarczych KC PZPR MAN­
FRED GORYWODA. Informację o przebiegu kampanii przedzjazdowej w woj. 
elbląskim przedstawił sekretarz KW ANDRZEJ MAŁEK.

Kampania przedwybor­
cza, stanowiła ważny okres

czność działania partii we 
wszystkich dziedzinach ży-

w życiu społeczno-politycz cia. Główny nurt dyskusji
nym województwa — oce­
niano w tym czasie skute-

Spotkanie delegatów 
na‘ t Konferencję 
PZPR w Gdańsku

Przed zbliżającą się 
XVII Wojewódzką Kon­
ferencją Sprawozdawczo- 
-Wyborczą PZPR w Gdań 
sku, która — jak już in­
formowaliśmy — obrado­
wać będzie 14 bm., odbyło 
się wczoraj siedem spot­
kań konsultacyjnych de­
legatów. Spotkania odby­
ły się w gdańskich komi­
tetach dzielnicowych:
Śródmieściu, Portowej i 
we Wrzeszczu; w KM w 
Gdyni i Tczewie oraz 
KMG w Kościerzynie i w 
Pucku.

W czasie spotkań, w któ 
rycn uczestniczyli człon­
kowie Egzekutywy KW, 
prezentowano dorobek wo

jewódzkiej organizacji 
partyjnej i omawiano pro 
pozycje programu działa­
nia na najbliższy okres.

now

Z Kozienic
Druga kozienicka „pięć­

setka” znajduje się w roz­
ruchu i w god zinaoh po­
południowych 10 bm. o-, 
siągnęła moc 250 mega­
watów. Można spodzie­
wać się, że najnowszy 
blok energetyczny Elek­
trowni „Kozienice” je­
szcze w grudniu br. osią­
gnie pełną swą moc — 
500 megawatów. (PAP)

Międzynarodowe wyróżnienia 
dla polskich pieśniarek
WczorjJ odbyła się w 

Wa.szawie uroczystość wrę­
czenia 5 Polkom medali i lo­
rence Nightingale — między­
narodowego odznaczenia, 
przyznawanego pielęgn. ar­
kom, które wyrć żniły się w 
niesieniu pomocy rannym 
I chorym. To najwyższe wy­
różnienie stoiowi nagrodę 
za czyny wymaga iqce wyjąt­
kowego poświęcenia, wyso­
kich kwalifikacji moralnych 
i zawodowych — nie może 
być przyznawane jako na­
groda nc wet za bardzo su­
mienną pracę. Od 1920 r, 
kiedy usionowrono medaJ

Florence Nightingale, przy* 
znano je 808 p elęgnia^kom 
z całego świata, w tym 47 
Polkom.

W br. decyzją Międzyna­
rodowego Konvtetu Czerwo­
nego Krzyża przyznano me- 
da'e Florence Nightingale 
36 pielęgniarkom z 17 kra­
jów. w tym 5 pielęgniarkom 
polskim. Otrzymały je: V zn- 
da Batkowska z Warszawy, 
Józefa Juszczak * Bydgo­
szczy, Irena Kowalski., * Ol­
sztyna, Stanisława Kroi z 
Radomia I Elżbieta Lohman 
z Bielska-Białej. (PAP)

Napięcie w Iranie
W stolicy Irańskiego 

Azerbejdżanu — Tebrzie 
doszło ponownie do starć 
ulicznych, w których we­
dług nieoficjalnych źródeł 
zginęło i odniosło rany 
witle osób. Walki zostały 
wznowione w mecUieię 
wieczorem i trwaiy przez 
cały poniedziałek. Do mia­
sta ’ zostały wprowadzone 
oddziały wojska, które 
obsadziły gmach radia i 
telewizji, budynek w któ­
rym mieści się urząd gu­
bernatora. oraz szereg in­
nych obiektów rządowych.

Według oficjalnych źró­
deł irańskich, sprawcami 
zamieszek w Tebr zie są 
„elementy kontrrewolucyj­
ne. znajdujące się na usłu­
gach Stanów Zjednoczo­
nych”. Według tych sa­
mych źródeł celem zamie­
szek Jest ..odwrócenie uwa­
gi narodu Irańskiego od 
walki z amerykańskimi 
imperialistami” i osłabie­
niu pozycji Iranu w tej 
walce.

Do Tebrizu, w którym 
sytuacja jest w dalszym 
ciągu napięta i chaotyczna, 
przybyła w poniedziałek 
delegacja rady rewolucyj­
nej z ministrem gospodar­
ki — Bani Sadrem na 
czele.

Również do stolicy Kur- 
dystanu — Mfhafoadu przy 
była delegacja władz cen­
tralnych Iranu, aby wzno­
wić tam rozmowy z przed­
stawicielami ludności kur­
dyjskiej w sprawie przy­
szłego statusu Kurdów w 
Iranie.

Wed? ug doniesień z Hagi 
w godzinach popołudnio­
wych zakończyło się pierw­
sze oficjalne posiedzenie 
trybunału międzynarodo­
wego poświęcone rozpa­
trzeniu wniosków Stanów 
Zjednoczonych domagają­
cych się potępienia Iranu 
za przetrzymywanie za­
kładników — pracowników 
placówki dyplc matycznej 
USA. Przewodniczący try­
bunału zapowiedział ogło­
szenie werdyktu za kilka 
dni.

W Teheranie przebywa 
obecnie grupa profesorów 
amerykańskich z uczelni 
środkowych i zacnodnich 
stanów USA, którzy za­
mierzają nawiązać z wła- 
azami irańskimi „dialog 
pokoju”. W oświadczeniu 
złożonym na konferencji 
prasowej 9 bm. rzecznicy 
grupy potępili amerykań­

ską politykę popierania b. 
szacha i stwierdzili, że 
nie ma żadnych racjonal­
nych przesłanek, które 
wskazywałyby, że obalony 
monarcha nie powinien 
*łaną i przed sądem.

Rząd libański zabronił 
przyjmowania na lotnis­
kach Libanu samolotów 
przybywających z Iranu, a 
także polecił nie wpusz­
czać na terytorium Libanu 
obywateli irańskich nie 
posiadających ważnej wi­
zy. Decyzje te mają zapo­
biec zapowiedzianemu przy 
jazdowi do Libanu dużej 
grupy ochotników irań­
skich mających walczyć z 
Izraelem. Mohammad Mon- 
tazeri, radykalny irański 
przywódca religijny oświad 
czył. że Jeśli ochotnikom 
nie uda się wylądować w 
Bejrucie udadzą się oni do 
Syrii...

Teherański dziennik „Et- 
telaat” pc dał, że rada re­
wolucyjna zatwierdziła u- 
‘werzenie rewolucyjnego 
trybunału wojskowego, kto 
rego zadaniem będzie są­
dzenie b. członków żandar­
merii, wojska i policji 
oskarżonych o dziaTalność 
antypaństwową.

(PAP)

koncentrował się wokół rea 
lizacji zadań wewnątrzpar 
tyinych i gospodarczych. 
We wszystkich środowi­
skach dokonano rzetelnej 
analizy osiągnięć i niepo­
wodzeń. Tegoroczną kampa 
nię cechowała szczególnie 
wysoka ofensywność i za­
angażowanie aktywu, któ­
ry śmiało i szczerze wskazy 
wał zarówno na sukcesy 
w swej pracy, jak i na nie­
dociągnięcia. Równocześnie 
poszukiwano dróg poprawy 
i przezwyciężenia prze­
szkód w realizacji postawio 
nych zadań.

Kampanię cechował tak­
ie wysoki poziom organiza 
cyjny i staranność w przy­
gotowywaniu materiałów 
sprawozdawczych, co mia­
ło istotny wpływ na jakość 
dyskusji. Wzbudzała ona 
szerokie zainteresowanie 
wszystkich środowisk i 
wniosła znaczący wkład w 
ogólnopartyjny dorobek 
przedzjazdowej debaty.

W dalszej części wystą­
pienia sekretarz KW omó­
wił najważniejsze dokona­
nia kampanii przedwybor­
czej w życiu wewnątrzpar­
tyjnym, akcentując działal­
ność polityczną i ideowo- 
-wychowawczą podstawo- 
9 Dokończenie na str. 2

ło podnoszenie efektywno­
ści ofensywnego działania 
na wszystkich odcinkach 
życia społeczno-gospodar­
czego.

Ważnym elementem dys 
kusji były problemy zwią­
zane z dalszym rozwojem 
górnictwa.

W toku obrad przedsta­
wiciele załóg meldowali 
o rezultatach czynu 35-le- 
cia PRL oraz o nowych 
cennych osiągnięciach.

Na zakończenie dyskusji 
wśród serdecznych długo- g4tów 
trwalvch oklasków zabrał 
głos Edward Gierek.

W imieniu Komitetu 
Centralnego partii prze­
kazał on słowa najwyż­
szego uznania za imponu­
jące osiągnięcia katowic­
kiej organizacji partyjnej, 
za wkład ludzi pracy Ślą­
ska i Zagłębia do ogólno­
narodowego dorobku, za 
efekty zobowiązań pro­
dukcyjnych i społecznych, 
którymi powitali 35-Iecie 
Polski Ludowej.

Wiemy dobrze, że na 
“złonkach PZPR, na wiel­
koprzemysłowej klasie ro­
botniczej, na ludziach 
Śląska i Zagłębia możemy 
zawsze polegać. Swoją 
wierność partii, niezawod­
ność w działaniu, zgod­
ność słów' z czynami — 
potwierdzili wielokrotnie.

Nasza partia — powie­
dział Edward Gierek — 
wkrecz», obecnie w decy­
dującą fazę przygotowań 
do VIII Zjazdu. Przygo­
towania do zjazdu ogni­
skują dziś uwagę ludzi 
pracy miast i wsi, całego 
polskiego społeczeństwa.
Mamy wszelkie podstawy 
do stwierdzenia, że wyty­
czne Kfomitetu Centralne­
go odpowiadają członkom 
partii i bezpartyjnym. Po­
kazują one, co nasz naród 
pod przewodem partii zro­
bił i osiągnął w latach 
siedemdziesiątych, z dru­
giej strony jednak nie u- 
krywają nie rozwiązanych 
problemów, kładą nacisk 
na zadania, jakie przed 
nami stoją. Wykonanie 
tych zadań wymagać bę­
dzie uporu 1 zdwojonych 
wysiłków.

Konferencja podjęła u- 
chwałę określającą pod-

tów otrzymali również 
Zdzisław Grudzień oraz 
uczestm'czącv w konferen­
cji członkowie central­
nych władz partyjnych 
i centralnego aktywu par­
tyjnego.

Łącanie, wraz z 97 dele­
gatami wybranym4 bezpo­
średnio na zakładowych 
konferencjach PZPR. ’ka­
towską wojewódzką or­
ganizację partyjną repre­
zentować będzie na VIII 
Zjeździć PZPR 221 dele-

Na pierwszym posiedze­
niu plenarnym nowo wy­
branego KW PZPR. które 
odbyło się z udziałem E. 
Gierka, wyłoniono Egze­
kutywę KW PZPR w Ka­
towicach. Funkcję I se­
kretarza KW jednomyśl­
ni powierzono ponownie 
Zdzisławowi Grudniowi.

C. Vance 
przybył 

do Paryża
n

Sekretarz stanu USA Cy­
rus Vance zakończył roz­
mowy w Londynie i przy­
był wczoraj do Paryża. 
Francja jest drugim eta­
pem podróż;4 szefa dyplo- 
mac;4 amerykańskiej do 
czterech stolic zachodnio­
europejskich, której celem 

t ustalenie wpókm-i 
posunięć gospodarczych ma 
jących wywrzeć nacisk na 
Iran i doprowadzić do u- 
wolnienia zakładników przQ 
trzymywanycn w budynku 
ambasady USA w Tehera­
nie.

Podczas pobytu w Pary­
żu Vance spot-a się z pre­

zydentem Valerym Giscar­
dem d Estaing i ministrem 
spraw zagranicznych Fran­
cji Jeanem Francois-Pon- 
cetem, a następnie uda się 
dc Rzymu i Bonn. (PAP)

Protest społeczeństwa polskiego
przeciwko planom

„ zbrojenia MATO
Społeczeństwo polskie 

wyraża swój stanowczy 
sprzeciw wobec planów roz­
mieszczenia w Europie za­
chodniej nowych amery­
kańskich broni rakietowo- 
jądrowych. Stanowisko ta­
kie prezentowane jest na 
spotkaniach i zebraniach 
załóg pracowniczych, na 
Konferencjach i naradach 
odbywających się w* róż­
nych regionach kraju.

Mieszkańcy woj. bielskie 
go dołączają głos do pro­
testów Światowej Rady Po 
koju 1 krajowych organi­
zacji pokojowych wobec 
planów NATO, które — 
ich zdaniem stanowiłyby 
zagrożenie dla pokoju i oez- 
pieczeństwa. Popierając po 
ko.jową propozycję sekreta 
rza generalnego KC KPZR 
Leonida Breżniewa oraz 
stanowisko, jakie w spra­
wach bezpieczeństwa wyra 
ził przywódca narodu poł- 
skieg« — Edward Gierek 
w dniu 16.11. br. w Szcze­
cinie — ludzie pracy woj. 
bielskiego są przekonani, 
że o losach narodów zade­

cyduje ich nieugięta walka 
o bezpieczne jutro całego 
świata.

Zarząd Główny Chrześ­
cijańskiego Stowarzyszenia 
Społecznego, który obrado­
wał z udziałem koła posłow 
ChSS stwierdza w oświad­
czeniu iż odprężenie mili­
tarne, ograniczenie zbro­
jeń i rozbrojenie musza 
być przedmiotem troski 
wszystkich narodów Euro-

cie i zmierza konsekwent­
nie do utrwalania procesu 
odprężenia politycznego i 
militarnego. Przejawem po 
kojowej polityki ZSRR i 
państw Układu Warszaws­
kiego są propozycje L. Brc 
żniewa, które spotkały się 
z poparciem w naszym kra 
ju. Zwracamy się z ape­
lem do chrześcijańskich 
środowisk 1 organizacji 
Europy zachodniej — czy

py. Polityka Polski, ZSRR tamy dalej w oświadcze- 
i innych krajów socjalisty niu — by przeciwstawiali 
eznych nakierowana jest na się planom wprowadzenia 
budowanie pokojowego la- nowych broni do Europy 
du na naszym kontynen- zachodniej. (PAP)

■ Spotkaniem ministrów o- 
brony krajów członkowskich 
„I uiogrupy” rozpoczęła się w 
Bruli -eli seria posiedzeń kie­
rowniczych organów wojsko­
wo-politycznych NATO. Następ 
nie zbierze się komitet plano­
wania obrony NATO, a na za­
kończenie tygodniowych obrad 
odbędzie się sesja rady NATO 
na szczeblu ministrów spraw 
ZKgraniczr ych.

Przy drzwiach zamkniętych 
omawiana jest sprawa produk 
cji i rozmieszczenia na tery­
torium szeregu krajów Euro­
py zachodniel nowej broni ra 
kietowo-jądrowej średniego za 
sjęgu.

■ Jak informuje agencja 
T.^SS, władze kanadyjskie od 
m awiły udzielenia wiz wjazdo 
wych nrzedstawirielom ra­
dzickiego Komitetu Obrońców 
Pokoju. De’egacja radziecka zo 
stała zapro zona do Kanady 
pizez tamtejsze organizacje ob 
rońców pokoju. Program jej 
pobytu przewidywał odczyty 
na uniwersytetach, spotkania z 
członkami kierownictwa kana 
dyjskiego kongresu obrony po 
koju, z parlamentarzystami 
*J7?nłacz»mi kultury.

Władze kanadyjskie do ostat 
niej chwili odwlekały wydanie 
wiz członkom delegacji, a Je­
dnemu w ogóle odmówiły wi­
zy, W rezultacie zaplanowana 
wi/yta nie mogła dojść do 
skutku.

Pogoda
Jak nas poinformował dy­

żurny synootyk IMiGW w 
Gdyni, dziś będzie zachmurz e- 
rzenie duże z większymi prze­
jaśnieniami. Miejscami przelot 
ne opady deszczu. Temp. od 
4 st., do 7 st. Wiatry połud­
niowe-zachodnie, umiarkowane 
i dość silne. (k)

Na całym świecie narasta fala Drote_tów <o p unem NATO oz i.i o n
wych rakiet nuklearnych w Europie zachodniej. Nz. dem>nstrac,:o v Br-ik ;-.
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Posiedzenie Prezydium
Komitetu ds. Rynku

przy Radzie Ministrów
45 lat pracy naukowej

prof. Henryka 8'B
Zbliżające się świata stano­

wią dla handli trudny okres. 
Utrzymujący sie systematyczny 
wzrost dochodów ludności przy 
•jednoczesnym niewykonywaniu 
przez niektóre branże planu do 
staw rynkowych, w połączeniu 
z tradycyjnie ‘duż> m popytem 
w ii połowie grudnia, rodzi 
potrzebę nie tylko zgiomadze. 
nia odpowiednich rezerw towa­
rowych, lecz także sprawnej 
organizacji dostaw' i pr tcy han 
dlu.

Sprawom tym poświecone by­
ło kolejne posiedzenie Prezy­
dium Komitetu do Sura w Ryn­
ku przv Radzie Ministrów, któ­
remu przewodniczył wicepre- 
m.er TADEUSZ PYKA.

Szczególna uwagę zwrócono 
na te towary, których nabycie 
z racji zbyt niskiej podaży na­
stręczało w tym roku trudno­
ści. D?a ich uniknięcia w okre­
sie przedświątecznym podjęto 
w iele przedsięwzięć organiza­
cyjnych. Między innymi 'zgro­
madzono odpowiednie zapasy, 
zaś cześć dostaw uzupełniono 
dodatkowymi zakupami za tra 
nicą. Dotyczy to nt. in. mięsa 
i masła, owoców cytrusowych 
i bakalii.

W grudniu zaopatrzenie w 
mięso i lepsze gatunki wędlin 
będzie wyższe niż w analogicz­
nym okresie roku ubiegłego. 
Umożliwi to zwiększenie do­
staw j dostosowywania ich wie! 
kości do sukcesywnie narasta­
jącego popytu. Ułatwi się tym 
samym klientom właściwe roz­
łożenie zakupu tych artykułów 
w ciągu całego przedświątecz­
ne ro tygodnia.

W najbliższych dniach spo­
dziewana jest ..poprawa dostaw

artykułów mleczarskich i na­
biału. Chodzi głównie o świeże 
jaja oraz masło, którego podaż 
uzupełni dość znaczny import.

Już od 17 grudnia przewiduje 
się zgodne z potrzebami nasy­
cenie sieci handlowej yv arty­
kuły sypkie, a więc mąkę, cu­
kier. kasze. ryż. płatki zbożo­
we oraz w' kawę i herbatę, 
a także w warzywa, owoce, w 
tym również cytr u >owe.

Pojawią się także na rynku 
daktvl£ i Ugi, znacznie wzros­
ną dosta w y wyrobów czekola­
dowych.

Wielu wysiłków yvymag'tlo Zr 
strony handlu zapewnienie do­
staw karpia.

Zdecydowano się ponownie 
na zakupy za granica które 
pozwolą utrzymać podaż karpia 
na zbliżonym do ubiegłorocz­
nego poziomie.

Okres przedświąteczny, to 
również zwiększony popyrt na 
artykuły przemysłowe. Handel 
podjął wiele działań, aby zwię­
kszyć pulę atrakcyjnych towa­
rów. szczególnie tych grup, któ 
re cieszą się w tvm okresie 
najv ięks/ym popytem. Wyko­
rzystano m. in. środki ..Pewe 
xii” przeznaczając na ten < el 
około 2' proc. jego wpływów, 
co umożliwiło uzupełnienie kra 
jowej oferty o importowane 
kosmetyk’, obuwie, sprzęt spor 
towo-turystvczny. biżuteria, wy 
roby porcelanowe i szklane.

Jeżeli cnodzi o artykuły świą 
tetzne mogą wystąpić trudnoś­
ci z nabywaniem niektórych, 
typów zabawek, głównie poli­
technicznych oraz pewmych 
asortymentów ozdóh choinko­
wych. (PAP)

45-lec.ie pracy naukowej 
obchodzi prcf. Henryk *o- 
błoński — przewodniczący 
Rady Państwa, uczony — 
huma,lista, polityk i dzsa- 

" łącz społeczny, historyk 
dzieió'v najnowszych Pol­

eski. W 1934 r. doktoryzo­
wał sie w Uniwersytecie 
Warszawskim jako naj­
młodszy podówczas, 25- 
-!etni doktor w stołecznej 
Alma Mater.

Wczoraj w Uniwersyte- 
ce Warszawskim odbyło 
się uroczyste spotkanie z 
okazji 45-lecia doktoratu 
nauk humanistycznych prof. 
H. Jabłońskiego. Przybyłe­
go do Pałacu Ka^imie- 
rzovtiskieao — siedź by 
władz uczelni — jubilata 
powitali: rektor UW prof. 
Zyqmunt Rybicki, członko­
wie Senatu oraz przedsta 
wiciele społeczności aka­
demickiej.

Na spotkanie przybyli za­
stępcy przewodniczącego 
Rady Państwa: Władysław
Kluczek. Tadeusz W. Młyń­
czak i Zdzisław Tomal, 
członkowie Rady Państwa, 
prezes PAN. ministrowie, 
kierownicy wydziałów KC 
PZPR. Przybyli profesoro-

KW PZPR w Elblągu
• Dokończenie ze str. 1
wyrh organizacji partyj­
nych. Podsumowując drugi 
etap przedwyborczej dytku 
sji Andrzej Małek stwier­
dził, że cechowała ją rze­
telność analiz, wśród któ­
rych nie brakowało i kryty 
cznych uwag, jednakże za­
wsze formułowano je z 
troską o harmonijny roz­
wój województwa.

W dyskusji poruszono 
kluczowe zadania dalszego 
rozwoju społeczno-gospo­
darczego województwa we 
wszystkich dziedzinach ży­
cia.

Następnie plenum podję­
ło uchwałę, zatwierdzającą 
projekt .sprawozdania KW 
z działalności w minionej 
kadencji i zaakceptowało 
projekt programu działa­
nia elbląskiej wojewódz­
kiej organizacji na lata 
1980—81. których ^dnkumen 
ty zostaną przedłożone III 
Wojewódzkiej Konferencji 
Sprawozdawczo - Wybor­
czej.

Plenum postanowiło zwo 
lać III Wojeuod/ką Konfe­
rencję Sprawozdawczo-Wy­
borczą 7 stycznia 1980 r.

Podsumowując wczoraj­
sze obrady, I . ekretarz KW 
PZPR Antoni Polowniak

twierdził, że miniona ka­
dencja była niełatwa, jed­
nak mimo spiętrzonych 
trudności w tym czasie, o- 
siągnięto liczące się rezul­
taty w i wszystkich dziedzi 
nach życia. Nastroił wyra­
źny postęp w przemyśle, 
przede wszystkim w produ 
kcji eksportowej 1 na ry­
nek, gdzie istnieją nadał 
nie wykorzystańe rezerwy. 
Podobne możliwości znaj­
dują się w rolnictwie, któ­
re mimo wyjątkowo nie 
sprzyjającej po?ody w tych 
fatach, wywiązało się z po 
wnerzonych mu zadań. W.- 
doczne rezultaty obserwuje 
się w budownictwie miesz­
kaniowym, w dokonaniach 
kultury, oświaty i opieki 
zdrowotnej. Przede wszyst­
kim umocniła się woje­
wódzka organizacja partyj­
na i intensywność jej dzia­
łań we wszystkich środo­
wiskach. Jest to, co podkre 
ślił I sekretarz KW, jedna 
z głównych zdobyczy partii 
w minionej kadencji.

Antoni Polowniak złozył 
erdeczne podziękowania 

wszystkim członkom i kan­
dydatom partii za rzetelną 
pracę i dobFe wyniki tej 
pracy w minionej kaden­
cji. "Wyraził przekonanie, iż

Z myślą o planach 
budownictwa w 1980 r.

W Wyniku u. taleń pod­
jętych w dniu 6 bm. przez 
gospodarzy woj. gdańskie­
go ^ ministr m budownit 
|v i i pr emystu materia 
łór budowlanych Adamem 
Glazurom, w d:ru wczoraj 
szym przebywał v Gdańs­
ku wicemini iter re.- irtu bu 
riownictwa Jerzy Brazert 
który wraz z wojewodą 
gdańskim Jerzym Koło­
dziejskim i wh wr>j( odą 
Adamem Langerem ucl' 
iii tc3egółtkv( za-ad- 
realizacji iiiwe-Lrcji w 
i *80 ro’:u Dotyczą or • 
z'b'7p"c-zs-nia wykona ii, 
zadań budownictwa rrneisż- 
karńowego. urządzeń komu 
nalnych, obiektów oświaty 
i -łużbv zdrowi-j rsz in- 
w-s+ycji szczególni« \ uż- 
nych dla gospoda: o
dowoj. Po zapoznani i ią 
z przebiegi m r aJi racji 
fabryki d. >r nów T. • ze­
wie podjęto decyl ję uru­
chomił nia prrdnkcii p, 
bryk&tów v I 1 wart »1° 
1980 r., co zapewni ich wy 
Korzystanie w rea lizać 
pizyszłoroe r.ych zadań bu 
downictwa mieszkaniowe­
go.

Postanowić..o również

rozpocząć ek*plor.tację no­
wego złoża "wuszyw w Bo 
ro" "u. co skrö.'i znaczcie 
IraK* dowozu tego surowca 
o i fabryk domów na pla 
c.; bud w oraz zap wa.i rvl 
micŁTiiejtee ,ie~o dostaw v.

Dla zmni sjsze iia deficy­
tu wyrobów ceramiczny.-h 
postanowię m z w iek
"eh per oda. keję z przez °zc 
.icm ra real-zac^ najpil­
niej zv.-h potrzeb budo'- ń- 
ctwa.

Nagroda W. Macha 
za rok 1979

Doroczna nagrodę im. 
Wihelrr.a Macha, p’zvzna- 
wana p oz Zarzad GJó/iny 
Związku Lueraów Palsk;ch 
za naic wszy debiut pio- 
zeto s!, otrzymał za 1979 r. 
młodł pc3ta i prozaik z 
Wielkoooiski. Tadeusz Wyr- 
wa-Krzyzański za książkę pi. 
„Amfilcdowy trakt*’, wydana 
przez Wytławn ctwo Poznań- 
sk e. Jury przewodn ^zył wi­
ceprezes ZG ZLP Jerzy Putra­
ment. (PAP)

Dodatkowe pociągi 
w okresie świątecznym

Dyrekcja Rejonova Kolei 
Pa istwowych w Gd vnl zawia 
ćiamia P T. Podróżnych o moz 
liwościach korzystania w o- 
kresie przedświątecznym z na 
stępujących pociągów dodat­
kowych ujętych w rozkładzie 
jazdy pociągów.

1) z pociągu pośpiesznego nr
8310 relacji Trzebiatów — 
Rzeszów odj. ze stacji Gdy­
nia Gf. CFob. o godz. 21.05 
kursuje w dniach 21/2" — 
23,24 28/27 — 28/29. 12. 79
FT 2/3 i 3/4. 01. BO r.

2) z pociągu osobowego nr
53012 relacji Gdynia — Kra 
fców całkowicie z miejsca­
mi rezerwowanymi odjazd 
ze stacji Gdynia Gł. Osób. 
i> godz. 21.25 kursuje w 
dniach 21 22. 12. 79 r —
2/3. 01. -JO r.

3) z poci.! iu osobowego nr
510’2 relac,i Gdynia — 
Warrzawa Zad1, odj. ze 
stacji Gdynia Gł. Osób. o 
godz. 21.55 kursuje w 
dniach 21/22 — 23/24, 28'27
— 28,29. 12. 19 r.

4) z poci.-igu pośpiesznego nr
5402 Gdynia — Bielsko-Bia 
ła odj. ze stacji Gdynia 
Gł Osób. o godz. *2» "3 kur 
su je w dniach 20/21 —
23 24. 2' 27 12 79 r. — 02 U3. 
01. 80 r.

Dla usprawnienia odprawy 
podróżnych kasy FKP prowa­
dzą przedsprzedaż biletów. Po 
nadto kasy biletowe do dnia 
3 styczma 80 r. prowadzą rów 
nież przesprzedaz biletów na 
odległość do 100 km.

ostatnie tygodnie roku zo­
staną jak najlepiej v/yko- 
rzystar- do wykonania te­
gorocznych zadań plano- 
wych.

(w ok)

wie Uniwersytetu Warszaw 
skiego. przedstawiciel*! in­
nych uczelni warszawskich 
i uniwersytetów polskich, 
świata naukowego stolicy, 
wychowankowie jubilata.

Sylwetkę naukowq prof. 
Jabłońskiego, ieao doro­
bek badawczy i dydakty­
czny przedstawił prof. Ste­
fan Kieniewicz.

Przypomniał on najważ­
niejsze prace naukowe 
prof. H. Jabłońskiego, m. 
in. dot/czqce wclki o wła­
dzę: w insurekcji kościusz­
kowskiej, w oraanizacii na 
rodowej warszawskiej i w 
samym rządzie narodowym 
1863 r., dzieło „Opima, 
parlament, prasa", studia 
z dziejów poftycznych prze 
łomu XIX i XX wieku oało 
szone w zbiorze esejov* 
„U źródeł teraźniejsze 
ci", wreszcie ks ażki 
„Polityka PPS w czasie 
wojny 1914—'1918" i „Na­
rodziny II Rzeczypospoh- 
tej”. W ciqqu 20 lat do­
robek naukowy jubilata w 
zakresie historii najnowsze i 
Polski przyniósł około pół 
setki różnych pozycji: ksią 
żek, rozpiaw, polemik, re­
cenzji. W teku praev dy­
daktycznej w Instytucie Hi 
storycznym UW prof. Ja­
błoński wykształcił wiek 
dziesiqtkow młodych histo­
ryków, a wśród ieao wy­
chowanków jest dziś wie­
lu wybitnych uczonych.

Swymi wspomnieniami 
podzielił się jeden z u- 
czniów prof. Jabłońskiego 
— doc. Andrzej Garlicki. 
Wręczył on swemu pr-r e- 
sorowi wydana przez Os­

solineum pracę „Histoiia 
XIX j XX wieku — studia 
i szkice" — zawierającą 
prace historyków ofiarowa 
ne H. Jabłońskiemu z oko 
zji zbliżające; się 70 ro­
cznicy ieao urodzir

Następnie zabrał q!os 
Henryk Jabłoński. Podkre­
ślił cn, że choć niełatwo 
iest aodżić ckwwnosc spo 
łeczna i prace polityka z 
dzia!alnościq nau!;owc-ba- 
dawczq, to iednak akty­
wny udział w życ u pomi- 
qa historykowi rozeznać 
się w mechanizmach życia 
społeczneao. a poqieb’O- 
na znajomość, dziejów, 
zwłaszcza badania histo­
ryczne, ułatwiaja z kolei 
prace społeczna 5 polity­
czna. Życie — stwierdził — 
stawia przed historykami 
pytania, na które muszq 
starać sie odpowiadać, je­
śli chcg spełniać swa m. • 
sje społecznq.

Prof. H. Jabłoński po­
dziękował władzom uczel­
ni. koleqom historykom o- 
raz swym uczniom — za 
atmosferę zajęć dydakty­
cznych, szcze'Osć w dysku­
sji — i życzył im dalszych 
osiągnięć w pracy nauko­
wo-badawczej.

O problemach tej pra­
cy. zamierzeniach badaw­
czych, a fakże wspomnie­
niach mowa była w dal­
szej części spotkania — 
podeżas rozmów jubilata 
z koleqami. wychowanka­
mi a także przedstawicela 
mi kolejnych pokoleń hi­
storyków polskich.

(FAP)

W Warszawie otwarto wystawę rysunków i akwareli prof. Wiktora Zina. Będzie 
ona czynna do końca grudnia Lr. CAF — Radkiewicz — Telefo'o

Oszczędniej we wspólnym interesie

Gospodarność, a wysokość cen
Jat można i należy w spo­

sób najbardziej skuteczny 
przeciw działać nadmiernemu 
ruchowi cen w go/c. a więc 
zapobiegać n.epożądanemu 
w zrostowi kos-tuw utrzyma­
nia?

Aby odpowiedzieć na to p\ - 
tanie, tr >oa najpierw przy­
pomnieć, że tylko ok jednej 
trzeciej ogulu cen wyrobów 
r>nkovvcli ustrłonyrh jest 
centralnie. zaS ok. 84 piór. 
— v trybie zdecentralizowa­
nym. t/n. przez kierownictwa 
zjednoczeń, dużych przedsię­
biorstw zv, iazlow spółdziel­
czych tip. IV pierwszej grupi 
znajdują się artj kitłj o pod­
stawowym /naci en,u dla bud 
żetow rodzinnych, podlegają 
zatem specjalnej uwadze i o- 
chrosiie. W dru ;iej grupie ce­
ny stanowią z reguły wynik 
kalkulacji producenta. Kalku­
lacja tŁ natomiast opiera się 
na poniesiony cli kosztach.

1 tu dochodziiv.v do sedna 
rzeczy. Jeśli koszty produ »cji 
zwiększa ią się zbyt szybko, to 
i ceua rośnie. Niewątpliwie na 
w z ust te.i wpływa w dużej 
mierze gwałtowna- zwyżka cc i 
SHiow row na rynkach - wiaro 
wych, a także cor ł ciroż a 
Iz przyczyn obiektywnych) 
eksploatacja rodzimych zaso­
bów. Ale też niemała rolę od 
grywa rozrzutność, niegospo­

darność, szafowanie cennymi 
nieraz materiałami.

Obniżenie jednostkowego zu 
życia surowców i materiałów 
jest zatem jedną z głównych, 
a zarazem niezmiernie waż­
nych ze społeczne;, o punktu ni 
dzenia. dróg nie tylko zwiększę 
nia oczekiwanej przez odbior­
ców produkcji, ale i ogran' 
czenia ruchu cc i. Rezerv > 
nu tym polu sa bardz.o Buło. 
Właśnie w oparciu o nie ws- 
lyrzne na VIII yjuzd F/i’R 
stwierdzają, że w nadchud - 
n ni 5-13CU1 zużycie to powin­
no spaść w naszj ni orzemy .li
0 co najmniej 6 proc.

Tegoroczne zadania /mnie
5/onia zużycia suro t oin i ku 
sztow materiałowych określono 
na Ul proc., w prz.emyslr i 
0.5 ptoc. w hudow rictw ie. Ä 
■\ > razie finansowym ozmłę 
łób> to zaoszczędzenie około 
27 miliardów zł. Założenia tr 
nie zostały jednak spełnione.

Do uzyskania nie/hedny cli
1 erzywistyoh postępów, wyra 
rających się w pro i kck> 
\FŚG na 1980 rok obniżką k t

* sztow materiałowych w na 
S'ej gospodarce o ok. 24 mli 
zł przyc-zynić się powinna n< 
in. dalsza aktualizacja norm 
zuzveia wielu surowców i ma 
teriałów, wprowadzenie w od­
niesieniu do niektórych wyro 
lift w sy'steimi norm użylko-

Raport w sprawie 
tragedii „Fastnet”

W Londynie ogłoszono oi 
cjalny raport w sprawie naj- 
tragiczn ejszych w dziejach 
żeglarstwa tegat „Fastnet-". 
'.V wysc qu tym, ostatnim z 
pięciu lozgrywanych w tego­
rocznym „Admiral’s Cup” zgi 
nęło 15 osób, o wiele innych 
odniosło rany.

Jak stwierdza raporl ogło­
szony po przeprowadzeniu 
oficjalnego dochodzenia przez 
Bi /tyjski Królewski Związek 
Jachtowy oraz- organizatorów 
regat „Royal Ocean Rac nfc 
Club" główna przyczyna tra­
gedii były wyjątkowo złe wa­
runki atmosferyczne,, które 
stworzyły poważne zagrożenie 
dla wszystkich uczestniczą­
cych w wyścigu.

W raporcie skrytykowano 
jednak projektantów jachtów 
i niektóre załogi za brak

dostatecznych urządzeń za- 
bezp.eczajqcych jachty przeo 
utonięciem. Dopatrzono się 
także poważnych uchyb en 
w wyposażeniu jednostek w 
sprzęt ratunkowy. Jak stwier­
dza raport, „aż w sześć u 
przypadkach utoń ęć stwie 
dzono, iż załogi nie były za­
bezpieczone przed wypadnie 
ciem za burtę, a także i 
tratwy ratunkowe me były w 
pełni sprawne.

Stwierdzono również, że ka 
pitanowie jachtów nie pono 
sza żadnej winy za wypadki 
śmiertelne lub też uszkodze- 
n a jachtów. Raport poci 
kreślą jednak, iż organizato­
rzy podobnych regat powin­
ni w przyszłości lepiei współ­
pracować z biurami meteoro 
log cznymi dla ewentualnego 
pizewidzema mebe/pieczer. 
stwa sztormew.

wych. Ie is a praca biur pro- 
■ Ktov 1 v i konstrukcji i\Cv, 

i:t/ire t - i szer.'^.j u w • led- 
#ifi( KOMvtnic os/c • i : ipi- 

* cii rtiąr.ań, nrp zfie — 
|.o < 5:^ ie jakości liiStcria-
ł .V, pod wy/.-zenie ich walo­
rów wyti. i małości owych i 
nwaiof . To samo rlotycz\ 
ipo1. cchnitiiiia stosowania 

cow wtornvcli i odpa- 
'•’> ych.
Wyraźnemu obiweniu jeil- 

*kowvch k ton proriuk- 
sm/yjać ie musi sta

i poprawa jakości finalnych
0 Kliny. wytlatw zinnie,I- 

s -rip strat w tek huków
1 one rJr .o 18 mld /ł 

rcc/iiięij i ironiec%iiości noki.
\ w aułu ceęsti cii nap. re- 
Umacy jnych. To tak/e po- 

i lania — zupełnie ni**proi ul. 
ywi!ie — phk: „ ie iio ci cen­

nych materiałów, które mo- 
by c żuty te na \vvtwa- 

rz.i ie — st< ikowo nisk'm 
- to’ii — nowych w* ober,-. 

Poważnym haniulrcin w pro 
cev:p *.t.ibil' ?i> wania kosztów,
■ i eo za t' m idzie — także 
cen «' yrobow, ..i przestoje, 
a j ik.m; mann je .cze do c 
często do czynienia. Muszą 
«ne być w j eilimnow .me, po- 
ni“\\ ż z jedne i strony lamią 
normalny tok i liarmoni.*n(r..; 
pracy, z drufe ej z;is pr, 'no-zą 
tik istotny składnik kosztów., 
jak place, wydatkowane prze 
cięż również w clayie .postom 
zakładu czy wydziału. Trzeba 
zatem energicznie przeciw­
działać \szelkim nieprawi­
dłowościom w tej dziedzinie, 
naruszeniom dyscypliny, sła­
bościom organi7acy Inym. za­
kłóceniom yv dostawach su­
rowców. matei ilóyy. elemen- 
toyy kooperacy inyoh.

Plenum ZG SDP

Odpowiedzialne zadania publikatorów
I? lotną rolę w upo­

wszechniali: a treści za­
wartych w W5 tycznych 
na VIII Zjazd PZPR, w 
:u.'pirowa.il',u dyskusji
przedzjazdowej oraz w in­
formowania społeczeństwa 
o jej przebiegu i dorob­
ku mają do spełnienia 
śiodki masowego przeka­
zu. Omówieniu zadań z 
tj m związanych poświę­
cone było . plenarne po­
sadzenie Zarządu Głów­
nego Stowarzyszenia Dzień 
nikarzy Polskich w War­
szawie.

Plenum pozwoliło oce­
nić dotychczasowy istotny 
udział środowiska dzien­
nikarskiego w upowszech- 
n.aniu tre.ici wytycznych 
oraz omówić dalsze zada­
nia ideologiczne, politycz­
ne wychowawcze i orga­
nizatorskie w dniach ogól­
nonarodowej debaty nad 
programem rozwoju kra­
ju. Cbrady wypełniła też 
refie keja nad warunkami 
dalsze go rozwoju pras:. 
radia i telewizji oraz 
wnioskami z dyskusji nad 
wytycznym' w samym śro 
dnwfsku dziennikarskim.

Wyrażając pełną apro­
batę dla treści -zawartych 
w wytycznych na XVI 
Ple mim KC PZPR pod­
kreślono, że jednym z naj 
w iżniejszych zadań pra­

sy, radia i telewizji, 
w^zy: kich dziennikarzy 
jest wyjaśnianie społe­
czeństwu- całokształtu 
spraw kraju L świata.

W iele uwagi po święco­
no w dy&kusji także spra­
wom dziennikarskich po­
staw. etyki zawodowej, 
pt głębiania wiedzy i u- 
miejętności. Wiąże się to 
z oddziaływaniem na co­
raz bardziej wymagające­
go i wy kształconego czy­
telnika. z coraz bardziej
złożony mi zadaniami zwią 
zanymi z rozwojem kraju.

Na najważniejsze po­
winności środowiska dzień 
nikarskiego w okresie 
przygotowań do VIII Zja­
zdu PZPR wskazał w 
swym wystąpieniu w dys­
kusji k.erownik Wydziału 
Prasy. Radia i Telewizji 
KC PZPR — Kazimierz 
Rokcszew ski.

Plenum, które prowa­
dził przewodniczący ZG 
SDP — Józef Barecki, 
przyjęło tichwrałę okre­
ślającą dalsze kierunki
udziału środowiska dzien­
nikarskiego w dyskusji 
nad formułowaniem pers­
pektyw rozwoju kraju.
Uchwała wytycza zada­
nia przed wszystkimi od­
działami. kluib mi twór­
czymi i komisjami SDP.

(PAP)

ftazstrzypiącie konkursu 
malarskiego $a dzieci

Pod hasłem „Świat przyszło­
ści — świat szczęśliwy” odby­
wał się w br. — Międzynaro­
dowym Roku Dziecka — kon- 
Kurs na prące malarskie dla 
dzieci z całego świata.

nic ; na jacych siów „głód” 
i „wojna”.

Przyznano 9 równorzędnych 
główn: cli nagród w postaci 2- 
t> godniowego pot* 'tu w Polsce 
wraz z opiekunem oraz opłatą
kosztów podróżv w obif tro°olski Komitet Obchodów Mię 

dzynarodowego Roku Dziecka, 
redakcję miesięcznika ..Polska” 
oraz Spółdzielnię Rękodzieła 
Artystycznego „Artes” w Gdań 
situ cieszył się wielkim powo­
dzeniem. Nadeszło ponad 4 tys. 
nrac z 41 krajów. Wszystkie 
obrazv cechuje wielki, przeko­
nywający optymizm. Dzieci wi 

dzą przyszły świat Jako świat 
pokoju i prz: jaźni. śv.iat ludzi

Pepesza z Polski
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński wy­
stosował' def eszę gratulacyj­
ną do prezydenta K orne de­
ra cji Szwajcarskiej, Georges- 
-Andre Chevaflaz z okazji 
wyboru go na to stanowi­
sko. (PAP)

ny. Otrzymali je: Thomas Bet 
icnhau^er (RFN), Laurence 
Uesarmagnat (Francja), Miro­
slav Dotinsky (Czechosłowa­
cja), A.nrita Guleria (Indie), 
Lars Hammarsjo (Szweda). Na 
talia Mijares (Wenezuela),. Luis- 
Felipe Salazar Castro (Kolum­
bia). Marina S: ebałtas fZSRH), 
Mathilde Zełimann (NRD). Po 
nadto 54 dzieci otrzymało na­
grody rzeczowe, a wszvscy 
uczestnicy konkursu — dvplo- 
my uczestnictwa i pamiątkowe 
znaczki.

Pracownicy spółdzielni „Ar­
tes” wzorując się na nadesła­
nych najlepszych pracach — 
wykonają gobeliny, które 
przekazane zostaną centrali 
UNICEF. Pozostałe prace będą 
wkrótce eksponowane w Mu­
zeum Etnograficznym w War­
szawie a następnie wzbogaca 
galerię sztuki dziecięcej w To­
runiu. (PAP)

Posiedzenie Oddziału 
Wojewódzkiego Polskiej 

Rady Ekumenicznej w Gdańsku
W Gdańsku Ddbyło shę 

pr edza~:e Oddział'i Wo- 
jev. id/ ”o Poić kie j Ra­
dy Ekumcn . zne:. Tem.;- 
tem . brad był probh :n 

iłr-h. ici r»oj ra rzecz 
pakują pomocy prłe •- 
npj oraz c e.ia zaan 
\v< a oby\\*a«tel^kiego
v .ych thirh pię-

Ko:’v <lc>w człor.’;'
__h Odd ału Wo jev» odz-

!■ c*n PRE.
Uczę ini«jj bi.-*d zosta­

li przejęć prz/z %,<•(■•• *>- 
jo w; dę gdańkieu Wło­

dzimierza Koeniga, który 
w y różniaiąc;- ch Fię zaan- 
gażowanięm połeć t .m i 
d.ziałklned/cią z.a rz. cz 
d tcl mor ftlr.o-pafoioty cz- 
nej pałecz^ństwa pol- 
s kiego duchownych ide- 
: r^wał nipy« mi odzna- 

caei ,4r.i pań łwov m;. 
M. i... Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Pctski 
e' r mał k. . Edward Dietz 
— V. or prowincji po- 
mko-\ lelltopcilsk ej Ke­

ta Ewang .licko-Auga- 
bur kiego.

W ręczenie dorocznych
nagród ChSS

Wczoraj w trakcie sesji na 
ukowej zorganizowanej w 
V/cszawie orzez Cnrzescijań- 
s! e Stowarzyszenie Społecz­
ne. węczone zostały dorocz^ 
ne nagrody stowarzyszenia, 
■ćiosza one imię brata Alber 
ta (Adama Chmielowskiego, 
18^3—1916), artysty malarz 
społecznika i patrioty — za­
łożyciela zakonu braci albę
' G‘V.

Jury, pod przewodnictwem 
ks. prof Władysława Smołe- 
n*a, przyznało naqrody im. 
brata Alberta "* dz:edzinac>v 
architektury — Zd’isłcwowi Bu 
zińskiemu i 'akubowi Schroe-

terowi, malarstwa — Łucji i 
Józefowi Ożminom, konser ,o- 
c|i zabytków — Ryszardowi 
órykowskiemu, graf ki — An 
taniemu Janowi GołębniaLo- 
wi, muzyki — Edmundowi Kaj­
faszowi i Stefanii Woytowicz 
poezji — Annie Pogonowskiej, 
sztuk ludowej — Romanowi 
Śledziowi,

Przyznano także nagrodę 
specjalna dla Adolfa Rysiki 
i Hapm Togashi za zreaiizo- 
\ 'C ny w Japonii pomnik brata 
Zeno, polskiego franciszkn- 
n ra, Władysława Żebrow­
skiego. (PAP)

Nagrody w konkursie 
przeciwalkoholowym

W. . W'o.jpM'i .1.1 Krm,-
* .'t Br • ■ i • i wal oh' wy w Gdań 

i isif v yn '.i dci oc^m*£»o 
- >n na najlepszą pnbli-
itację prasowa, radiowa i ra­
dl złów zakładowych o te­
rn- . prz tiw; ' oholow i. I 
n: . idę otr*yma!a Wies? iwa 
Rejnson ,VV .:oru Wj tze- 

", dwie dru ,i° — Stanisław 
Cza’ nWCM i Kr/viiZtof Mvj- 
kow -ki z „Głosu Wybrzeża”.

prupi- - cii ra how—ch 
m t.fryznano na rody I. nato 
mi. >-t dwie druc.ie otrzymały 
,1. Biplerku i L. Sosna Dziedzic 
/ Gua . i. Re i.ło .a, K-'dio- 
wej. I nagrodę a prcnac.an',,ę 
ant /alkoholowa w- i adiowrźl 

I zaMadowym otrzymał .tan Ku­

ru z Jedn. Wojskowe j
a iwie driisie Z. łcha ze 
Sto i5 Marynarki Wojennej i 
V. Węsierslti ze Stoczni „Wisła”. 

Nagrody otrzymali także ^o- 
‘dz.y z naszej redukcji —d.vie 
rz cie Maria Leng i Krzysz­

tof Dębicki oraz wyróżnienie 
Barbara Kalita.

Pismo r.ratulątfy.wie za posta 
v ę 1 dzialatn^v spoi mznie ■: y 
trefną Za-ząd Główny Społecz 
net Komitet u Pr.teciwsl cholo 

o .,1 ierowal do małżei stwa 
i ecylii i Fi sfarda Tomaszczii- 
kow z Gdańska, którzy w cią- 
u bic4ącrr.o roku wygłosili 

HłO prolekcji o tematyce anty­
alkoholowej.

M L.

Ehsoresem
przez Wybrzeże
■ Di' om mie'- .k incom Szcze 

cina. Staiiislaytowi \% śniew ■ 
skiemu — praooivrikowi Fa- 
br^rki Urr izcu Budowlanych 
..Hydroma orr. Tadeuszowi 
Celierkowi — pracbwntkoiłl 
,.T' an„nudi: wręczono s ic-
clalno r,.ię. dv p—jznanr za 

i«kot. os- i "dwa-
cę. S Wiśniewski i T. Cc ere 
zauważyli poZ.ir aki i vtmehl 
w jednym z mieś kań przy ul 
Wltkiewipea w Szizecini-. O- 
ba i szczecinianie — nie czeke- 
jpc na przybycie jednostek 
straży pożarni i — podjęli ak­
cję ratowniczą i mimo iż do­
znali poparzeń — pożar uga­
sili.

f l(*l;V
Zenon Piech faworytem 
naszego plebiscytu 

w opin’i dziennikarzy
Wczoraj prezentowaliśmy 

opinie trzech wybrzeżowych 
dziennikarzy sportowych — 
jak oni widzq układ dzie­
siątki najlepszych zawodni­
ków w naszym plebiscycie 
pt. „Wybieramy 10 najlep­
szych sportowców woj. gdań­
skiego w 1979 r.”. Dziś za­
mieszczamy typy kolejnych 5 
dziennikarzy.

Marek GOSTKOWSKI (Pol­
skie Raćio): 1. Piech, 2. Ko­
zakiewicz, 3. Kościańska 
Dłużewska, 4. Panas, 5. Grub 
ba i Kucharski, 6. Slediiew- 
ski, 7. Lecyk, 8. Kłujszo, 9. 
Gorzelana, 10. Koryrt.

Roman HEPKA („Głos Sto 
czniowca”): 1. Płech, 2. Ko­
zakiewicz, 3. Sledziewtki, 4. 
Pawłowski, 5. Ludw.g, 6. Ko­
rynt, 7. Nowacki, 8. Grubba 
i Kucharski, 9. Kosedowski, 
10. Dziadura.

Zbigniew JAZWIŃSK! - 
(„Głos Wybrzeża”): 1. Piech, 
2. Grubba, 3. Pawłowski, 4. 
Ludwig, 5. M.chalak i Lecyk,
6. Dłużewska i Kościańska,
7. Panas, 8. Klimaszewski, 9. 
Hołowiej, 10 Kozakiewicz.

Jerzy KONOPKA („Głos 
Wybrzeża"): 1. Piech, 2. KL- 
maszewski, 3. Grubba, 4. 
Ludwig, 5. Kozakiewicz, 6. 
Pawłowski, 7. Olecha cz, 8. 
Michaiak, 9. Kościańska i 
Dłużewska, 10. Panas.

Andrzej KONOPłŃSKI — 
(„Tempo”): 1. Piech, 2. Ko­
zakiewicz, 3. Kościańska i 
Dłużewska, 4. Grubba, 5. 
Ludwig, 6. Panas, 7. Kupce- 
w.cz, 8. Michalak, 9. Mytn k. 
10. Hołowiej.

Najwyższe uznanie dzienni­
karzy sportowych zyskał wice­
mistrz świata na żużlu Ze­
non Piech. Znalazł się on na

Borg wygrał 
z Connorsem
Finałowy pojedynek. mię­

dzynarodowego turnieju teni­
sowego w Montrealu Bjoc rna 
Borga i Jimmv Connorsa stal 
na bardzo wysokim poziomie. 
Zwyciężył Borg 6:4, 6:2, 2:”.
6:4.

Już pierwszy set, trwający 
niemal godzinę, rozgrzał po­
nad 5.5 tys. widzów zgroma­
dzonych na widowni Maurice 
Richard Arena. Kolejne dwa 
były jednak słabsze. Borg 
łatwo wygrał drugiego, 
Connors trzeciego. W czwar­
tym walka rozgorzała na no­
wo. Connors wygrał pirrw-ze- 
go gema, Jednak Szwed dwu­
krotnie przełamał s^jrwis prze 
ciwnika i mimo dość skutecz­
nej grv Amerykanina zv y- 
cie yl 6:4.

Było to 6 koieine zwycię­
stwo Borga nad Connorsi m.

Po spotkaniu Szv^d nowie- 
dziri: .,Jestem r catnia tro­
chę przemęczony. Zf-yi cz • 
.-ło myliłem się p. zy pierw­
szych serwisach Jimmy 2mu- 
sik mnie do dużego wysiłku”.

Pół i nałowe spotkanie strefy 
ameryk nskiej rozcywek o 
Puchar Davisa ’ 'eksyk — We­
nezuela zakończyło się zv j- 
cięstwem Meksyku 4:1.

Zwycięstwem Ameryki nu 
F:e Lie Ta” na zak„ cz '1 -i" 
ni( dzynarodowy furni t( ni- 
vc-vy w cape Town, w fto-Jc 
pokonał on swego rc ka 
Hanka Pfistera 6:3, 6:7, 6:2.

pierwszym miejscu na listach 
wszystkich 8 dziennikarzy, któ 
rych poprosiliśmy do typowa­
nia. Także Władysław Koza­
kiewicz, oczywiście na róż­
nych miejscach, znalazł Się 
na łistach całej ósemki.

Oto jak po podliczeniu gło 
sów (10 pkt. za 1 miejsce, 9 
za 2 itd.). przedstawia się 
dziennikarska dziesiątka: 1.
Piech - 80 pkt., 2. Kozakie­
wicz - 58 pkt., 3. Grubba- 
48 pkt., 4. Kościańska i Dłu­
żewska — 45 pkt., 5. Ludwig
- 37 pkt., 6. Panas - 29
pkt., 7. Śledziewski — 27 pkt., 
P. Pawtowski — 25 pkt., 9. 
Klimaszewski — 20 pkt., 10.
Korynt — 17 pkt.

Tuż za tq dziesiątką pląsu 
je się Kucharski — 16 pkt., a 
następnie Michulak i Lecyk
— po 11 pkt. Na kolejnych 
pozycjach jest dalszych 10 za 
wodn'czek i zawodników: — 
Kłujszo, Mytnik, Romanowski, 
Nowacki, Blechaez, Kupce- 
wicz, Gorzelana, Hołowiej, 
Kosedowski i Dziadura.

Dziennikarskiego typowania 
prosimy nie traktować jako 
absolutnej sugestii i ostate­
cznej wyroczni. Jest to po 
prostu punkt widzenia kręgu 
ludzi, profesjonalnie zajmu­
jących się pisaniem o spor­
cie, a więc osób zorientowa­
nych.

O t/m jak ostatecznie u- 
kształtuje się plebiscytowa 
dziesiątka najlepszych spor­
towców woj. gdańskiego 
1979 roku zadecyduje ogól 
naszych czytelń kow w gloso­
waniu. Przyporr.,namy, że już 
w jutrzejszym numerze „Dzień 
nika" zamieścimy pierwszy 
kupon, rozpoczniemy zatem 
drugą decydującą fazę kon­
kursu — głosowanie. Potrwa 
ono do 24 grudnia.

(KO)

Telegraficznie
Meksyku iiin Pipuio Cuevas 

obronił tytuł zawodowego mi­
strza świata (wersja WBC), 
pokonując w Los Angeles Por 
torykańczyka Angela Espadę 
przt z nokaut w 10 rundzie.

* * *

V Splicie rozegr.i ly zr&i^l 
pojedynek o tytuł mistrza 
świata w boksie zawodowym 
w nowo wprowadzonej kate­
gorii lekkocię ’kiej (wersja 
J BC) między b: łym mistrzem 
śv.,atj w kategorii półciężkiej 
Mate . Pari ovo m (Jugosławia) 
i Amerykaninem Marvinein 
Ca mele m. Po 15-rundowet 
walce o łaszono werdykt re- 
n, ,iwy.

*

A' Jokohamie rozpoczęły się 
m trzo'.'wa świata junior ow 
v br .ksie W imprezie orga- 
r.izowjnaj po raz Dierw*zv wy 
Marie»'! ko o tatecznie 98 za- 
wodników z 21 krajów a 
v od ni h czteroosobowa re- 

• ntac ja Po!, ki.
Jiko p i»rv.sfy z Polakow 

wyvtnpü Krzv-ztof KcŁędows- 
1 : już w pit rvMRzej walce Ko- 

Jott • nł wyeliminowa­
ny z turnieju orze* ry-.vając na 
I i n ’■ w inku 2:3 z Ja-
pcu'i •> i iem Hirosńi Tsuchl- 
c> chi

* * *

W Uód-nef rundzie szaoho- 
wyi i mistrzostw ZSRR mąż- 
c;y*n nadło 5 remisów. Nie 
ro? t tv ul i partii: Gelier z
Tu tpow ni, Lerner z Talem, 
Foman eyn z Raszkowskim, 
M . w z Kasparowem
i Kap« -k z Bieljawskim. 
Pr.-c Ł.irtfe odłożone.

Prcc.'adzi nadal Kuprejczik 
— S.5 pkt.

AZS i Sambor
przodują w pływaniu

W ostatnim ckresir byliśmy 
na wybrzezti świadkami viere 

i irt.piepływackich w ra- 
i ch wiek bo;i:i iłyąrackt so 

korepondency go Pueliaru 
Po.SKi. Koli zawody odby 
ły sl“ z udziałem 5 wybrr-e- 
cowych rek; ji v/ sobotę i nie 
d lełę Tczewie. Inte-esuja- 
re. że to v. łp< iip Tc/ew r i 
•- atmo ( i'hrif u“ d a
pływania. ( ■ b 'łj tu v o- 
bcc ti dyscypliny • • v
młejv *'wv. 'i v’!. i' r. pewne 
v tpl.*vo*cł, w ydaü sic ■ U- 
mk, rc v.' końcu zrozumiano, 
i* v.arto nadal poprecowco 
nad rozwo -m tczewski go i>łv 
wania. n, cet dta szerz«»’ po­
jętego dobra — wojewódzkie­
go lub krsiowego.

Vi kilku ostatnich imnre- 
zat' pucharowych te 's> i
mloff^it- pl^warka nrozento 
wała się »k nijłrnief. re:- 
in ująć w punk'at.i drugi 
mń tuż AZ"-: WSW
G Iz.ń.sk óartiińć musi nie­
obecność iia wycrsl .-t! 'h rsv 
dach pu|/iarowych s»kc.i 

dvnskiej Arki. 'Nfkt-.j-zy rvi 
daja nawet w wr tprivt«ść 
istnienie tej sekc,i. ale nie 
ir.ną ci voa cii. Hok t iu 
w o wiele trudniejszej 
cli był gd ń''.i *'t, i ohec-
nie jego na1,młodsi >łyvHC> 
'now zaopcynają da wat o s- 
bie znać.

Jeśli choc i o o-’ unie 
vvodv \ Tczew i* *o oćs* ■ 
pufiktacja ł. <i nasi' ;m i i: 
1. AJ WHY! Gdonsk 15.MS 

MKS Sambor Ti J3QRH
Flota Gdynia lO.Ł.il, 4. C- 

rzeł Elbląg 8.77 1, 5. Start
Gdańsk 7.S»TA pkt.

W indywidualne i punkt ’ii 
ta poszczególne style pierw­
sze miejsca zdob’li: dziew- 
częta — s*. moiy’kciwy Beata 
Pod.ilak kAZSi ’.’07 pkt.. si 
grzbiet »wy Ka arzyn >, Gars*.;, 
panbor) tąpy p'„, , s yl ki,.« 
Violetta Ormsńctylc (ś’amb.»r' 
"4"fi pkt., siyl riow. sprii i’ 
Joanna Małkowsl a (Sambor 
2380 pkt.. styl dow dług„> dy: 
taase Ewa Muntows: t fSitir,- 
bor) 2540 pkt ; chłopcy — s' 
mot. Piotr Grudniak (AZ.v 
.80 pkt., st. grzbiet'qtrv Jerzy 

S” ietlicki (AZS) 2539 pkt

styl k\ i Tom -z Zmijew’skl 
(ÄZ^) t styl do»v.
snrin:.y Piotr u (AZS) 2528 
Pr'f.

< ! m w zawodach starto­
we» 82 uczestników. Z rezul- 

.» j'ia?» zasługują — 
J i: Aewćtąt: Ewy Mun-

lowskiej z Sambora 4:47,6 na 
4110 m inw i 1:04,1 na 100 
dow. oruz 9: 0.5 na 800 dow,, 

O-mcńczyK (Sambor) 
2:59,6 ;a -iiO m klas. 1 1:23,5 
ria 100 ni klas., Beaty Po- 
tlakik (AZS) l:0>i,3 na 100 m 
i i - 'i),9 na 200 mot.l
V ;rć(l chłopców: Piotra Rząsy 
AZS) 57,0 aow i 2:05,4 na 

-00 (i w . Jeizet,o Swietlic- 
1 iego /APS) ;:14,4 na 200 grzh. 
i 1:02.8 r 100 grzb , Sylwe- 

m ’imasika (AZS)-1:11,1 na 
Hu * kia«.. Piotra Grudniaka 
(A'. - ) 17« ra 200 mot. i
1:0_.8 n.-> 100 mo'., Tomasza
Żmijcw -Kiego iAZS) 2.34,9 na 

') 5
• ’ orici o dwie aktual­

nie najallnH>;i .c sekcje pły- 
w-ackn na Wybrzeżu, to Sam- 
• mi lepsze dziewczęta, a
trcichę i:lab--'yf'h chłopców, na 

rniast AZS st na mlejsco- 
w e s/c.sunki r«>tęi;ą w konku- 
i ne i n oskich, natomiast 
p ’ pr/ejśd Bartosiewicz do 

I i.borzu 1 rezygna- 
c killen ,’ iwodniczek z dal-
sr/ego ii « ziania tej dyscypii 

d i w cr ęla oiiwskiei 
1 i r.iczyna-ą ustępować 

i»h mkusn z Tczewa. Wyda- 
ic się, ze mającym trochę 
V'irksz« kłopoty z na»mą 
< n nie potrafiono w
C w ie atwó.rzyi odpowied­
ni v irunków, umożliwi-ją-

p Ine pc ^odzenie dwu- 
krotny dziel nie treningów 
z naukę T- u-rsem za pol­
tern roku kor z.y w Tczewie 
rinulu k >le podstawowej
liczna s-rupa utalentowanej 
u lcdztc y Co z nia dalej? Je- 

i i' o ( asu nie pow«sta- 
a yii terenie Szkoła 

Mistrzostwa Snopowego lub 
; ”'irtrwa o zbliżonych 

i,.■ SAfs warunkach, ośmiolet­
nia pracę tczewskiej szkoły 

r rtc-wej będziemy mogli u- 
v b 'ae za -marnowaną.

(st>
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Przed VIII Zjazdem PZPR

ZBIÓR prxe&zjazdo- 
wych problemów za­
warty w wytycz­
nych KC PZPR na VIII 

Zjazd partii iest jednocześ 
nie programem społecz­
nym, ekońomicznym i po­
litycznym. To oczvwiste, 
iż rozwój produkcji (zja­
wisko ekonomiczne) wpły­
wa na możliwości wciąż 
pełnie;' zego zaspokojenia 
różnorodnych życiowych 
potrzeb nas wszystkich (a 
te — to jjż problem spo­
łeczny);’zrozumiałe też, iż 
— przykładowo — rozsze­
rzenie form współrządze­
nia, pogłębianie demokra­
cji socjalistycznej (zjawi­
sko ustrojowe z dziedziny 
Dolitjki) stymuluje obywa­
telek aktywność i tę pro- 
du :cVjną, i tę społeczną. 
Przykłady swoistej za­
leżno ci można mnożyć 
— parafrazując starą za­
sadę szkolnej fizyki — 
trzech naczyń połączonych.

W półzależnoSć polityki, 
ekonomiki i problematyk

społecznej ma swoje istot­
ne Implikacje, o których 
warto pamiętać zwłaszcza 
w okresie prcedzjazdowej 
dyskusji. Rzecz w tym, 
iż każda uwaga, postulat, 
propozycja dotyczącą o- 
kreslonego zjawiska — o 
ile ma być rzeczywiście 
godna uwagi — musi z za­
łożenia ujmować skutki 
(także możliwości czy 
konsekwencje) występu­
jące na szerszej płasz­
czyźnie. Słuszny postulat 
społeczny „chcemy, aby na 
rjnku było więcej mięsa 
więcej towarów konsump­
cyjnych”, mająca uzasad­
nioną podstawę propozy­
cja dalszej konsekwentnej 
regulacji plac ludzi naj­
niżej zarabiających czv 
rencistów, pozostaje tyl­
ko hasłom wei halnym, 
jeśli nic zostanie «kon­
frontowana z uwarunko­
waniami 'ekonomicznymi i 
politycznymi. M’ęso bo­
wiem —* to nie tylko spo­
łeczna bolączka, ale także

— a nawet przede wszyst­
kim — problem ekonomi ą 
ny. To kwestia aktualnej 
struktury polskiego rolni­
ctwa, wydajności i wiel­
kości hodowli, racjonal­
ności działań w komplek­
sie żywnościowym, który 
w ostatniej dekadzie zy­
skał odpowiednią rangę. 
Co nie znaczy, iż wraz z 
rangą natycnmir.st pod­
niosło się i unowocześniło 
rolnictwo.

Sukcesy lat siedemdzie­
siątych są oczywiste, za­
uważalne. wymierne. Mo­
żna bez przesad^ powie­
dzieć — wielkie, choć ich 
wymiar przesłaniają wy­
stępu i?ce małe. ale z ra- 
di codzienności występo­
wania dotkliwie odczuwane 
kłopoty.’ Przecież zaszło w 
naszym życiu wiele prze­
mian. podniosła się jego 
jakość, kraj jest nowocześ­
niejszy, a upraszczając zia 
wisko — i w naszej kie­
szeni jest dziś więcci. Ta 
świadomość popierana do-

Xrcclalictjjncj pcczty
PASAŻEROWIE

PROSZĄ...

Piszę w sprawie doja­
zdu w godzinach wie­
czornych z .GJańska- 
-V i.-icszeza na Zaspę. Za 
s mawia nas, diac/ego 
tramwaje linii 5 i 16 
kursują tylko do godzi­
ny 19, skoro wszystkie 
placówki handlowe są 
otwarte do goüziny 19. 
a nav et dłużej. Handlo­
we y wracają z pracy, 
klienci z zakupów do do 
mu, a uczniowie wielu 
uczelni i szkół wieczoro 
w ych kończą wyk' ady 
również po godzinie 19. 
Ftrzesiadka z Wrzeszcza 
przy operze problemu 
nie rozwiązuje, bo tram 
waj nr 8 przyjeżdża za­
ładowany już. z Gdań­
ska. Na skrzyżowaniu 
ulice Karola Marksa t 
Mickiewicza również du 
iv tłok pasażerów prze- 
sndał-cyrli się z 13 i 15.

Proponuję, ażeby ‘pra­
cownik IYPK przez kil­
ka wieczorów’ przypa­
trzył się. w jakich wa­
runkach mieszkańcy Za­
spy i Przymorza wraca- 
ja do demów. Piaenę 
jaszcze dodać, że ostatni 

linii 16, plano­
we cdj°~d godz. 19.01 z 
przystanku u zbieeu ul. 
Or> nwaldzkiei i Party­
zan1 ów we Wrzeszczu, 
kursuje bardzo nieregu­
larne.

Reasumując, proszę w 
imieniu mieszkańców 
Za' py i Przymorza o 
pi et.T urenie kursowania 
tramwaju linii 5 i 16 co- 
najmr jji do godz. 20.

R.W. i inni

W związku z przebu­
dów ą jezdni na parking, 
w dniu 1 grudnia br., 
przeniesiono przystanek 
autobusowy linii 183 I 
134 w dziehiny Morenr, 
boz unrzedniego podania 
do wiadomości publicz­
ne na ażerów.
^’cs^kińpy osiedla 

,.r” uprzejmie pro«^*» o 
nr vwrócenie przystan­
ku na wysokości po- 
p-- bingo mieis a. Prze 
sun:ęto *ro o ok. 130 m da 
łei od poprzedniego. 
Nies1 ety, dla nas ludzi 
śnie z°cych się do pra­
cy, a szczególnie dla

pracujących matek z 
dziećmi wcale to nic 
jest obojętne, gdzie on 
jest usytuowany. Jest to 
dodatkowa strata czasu, 
którego nam w dobie o- 
becnej ciągle brak.
Podpisy mieszkańców

KTO MA RACJĘ?

Budynek (przy ul. Wej 
hera w Guansku-Oliw e) 
w którym zamieszkuję 
posiada trzy klatki sebo 
dowe. A, B i C. W mojej 
klatce B, dla przykła­
du, na każdym piętrze 
znajdują się 4 skrzynki 
zabezpieczenia podliczm 
kowego instalacji elek­
trycznej ka Jego miesz­
kania oraz 4 skrzynki 
instalacji telefonicznej. 
Skrzynki te są nie zabcz 
pieczone i dostępne dla 
każdego. Według infor­
macji uzyskanej w Od­
dziale Technicznym Ob­
sługi Odbiorców Zakła­
du Energetycznego w 
Gdańsku (teł. 47-34-14) 
powinny byc zabezpie­
czone i zaplombowa­
ne przez administra­
cję budynku przed nie­
pożądanymi manipula­
cjami osob do tego nie 
powołanych.

Do opisania tego zmu­
siło mnie złośliwe wy­
kręcanie bezpieczników* 
(korkow) należących do 
mojego mieszkania. A 
Jak się domyślam, spo­
tyka mnie to za to. że 
wydałam bezwzględną 
walkę chuliganerii oraz 
dzieciarni, która w ko­
rytarzach (długości 30 
metrów, a po otwarciu 
drzw i rozdzielających 
klatki schodowe, nawet 
90 m) urządza sobie 
biegi, jeździ rowerami, 
gra w pilli e itp. V 
związku z tym klatka 
schodowa i korytarze są 
doszczętnie zdemolowa­
ne. Na to wszystko jak 
dotąd nie ma mocnych. 
Zaś odpowiedz admini­
stracji osiedla w tej 
sprawie, zamieszczona w 
rubr. „Sygnały i .odpo­
wiedzi” dit. pierwszej 
sprawy różnś się od in­
formacji uzyskanych w 
Zakładzie Energetycz­
nym w Gdańsku i to 
jest jeszcze bardziej de- 
nerw’iijace.

(Nazwisko i adres 
znane redakcji)

DLACZEGO ZIMNO?

Mieszkamy w bloku, 
który został zasiedlony 
w 1939 roku. W pierw­
szych latach mieliśmy w 
mieszkaniach ciepło. O- 
becnie kaloryfery sa pra 
wie letnie. Lokatorzy o- 
grzewają ' pomieszczenia 
czym się da, w dobie, 
kiedy mamy oszczę­
dzać energię elektrycz­
ną. Procby i monity w 
Gdyńskiej Sp-ni Miesz­
kaniowej w ostatnich la 
tach nie odnoszą skut­
ku. Boimy się myśleć, 
co będzie ktedy nadejdą 
mrozy. Pomoc G£AI o- 
granicza się jedynie do 
corocznej bonifikaty za 
niedogrzewanie mieszka 
nia w kwocie od 15—22 
złotych rocznie. Poza 
tym. przez 10 łat nie ma 
my wykonanej małej ar 
chłteklury. Odnosimy 
wrażenie, że o bloku 
przy ul Helskiej 27/33 
w Gdyni po prostu za­
pomniano. a najwyższy 
czas, by gospodarze po­
myśleli już wrcszcte o 
całkowitym wykończę 
niu otoczenia naszego 
bloku.
Podpisy mieszkańców

Przeżyliśmy w naszvm 
bloku — „chłodni” już 
dwie zimy i taka sama 
zapowiada sie trzecia. 
Temperatura w mieszka 
niu nic przekracza 16 
st. Program telewizyjny 
oglądamy opaUi’eni w 
koce. Dzieci często cho­
rują i są zakatarzone. 
Mieszkania ogrzewamy 
kuchenkami gazowymi i 
elektrycznymi — po pro 
stu czym kto może. Taki 
sposób jest niebezp.e- 
czny, gdy są małe dzie­
ci.

Zagadkowe jest to, 
że nikt nic wic dlaczego 
jest tak zimno w bloku. 
A jeszcze ciekawsze 
jest to, że w’ pomieszczę 
niaeh kdministraeji Obłu 
że Leśne jest cicnło jak 
w’ piekarniku. Admini­
stracja odsyła nas do e- 
Jcktroeiepłowni, a ci z 
kolei do administracji 
bloków. I tak się koło 
zamyka...

^Lokatorzy
ul. Krawieckiej 13 H kl. h 
Gdynia-Obluże Nowe

strzeganiem materialnych 
faktów powinna stanowić 
swoi-sią bazę do obywa­
telskiej dysku3ji o przysz­
łości i kierunkach działań 
w latach osiemdziesiątych.

Przedstawiając wytycz­
ne do dyskusji wśród 
członków oartii, jedno­
znacznie zapraszając do 
udziału w niej miliony 
bezpartyjnych obywateli. 
Komitet Centralny pZPR 
nie oczekuje werbalnego, 
formalnego poparcia, me­
chanicznie wyrażanej ak­
ceptacji. Wytyczne są pro- 
oozvcja. bazą do przemyś­
leń, zaproszeniem do za­
brania głosu. Zawarte w 
nich koncepcje są konty­
nuacją doświadczeń mi­
nionego dziewięciolecia, 
kontynuacja programu par­
tii sformułowanego na VI, 
a rozwiniętego na VIIZjeź- 
d-zie PZPR. Powszecnna 
akceptacja strategii spo­
łeczno - ekonomicznej spra­
wia. iż generalne za­
łożenia wytycznych — 
to swoisty zbiór działań ko 
niecznycb. Takim bezdys­
kusyjnym działaniem jest 
kons-ekwentnv. bo wynika­
ją ej z lat 1971—1979. po­
stulat dalszego rozwoju 
polityki soołecznej, u tym 
zwłaszcza poczynań ma­
jących na celu dobra ro­
dziny. Jednak już prak­
tyka tej polityki, wybór 
środków i metod, wybór 
izczegoloiwvch prioryte­
tów, propozycji modyfi- 
kacii — raz przepisu Draw 
rego. raz forniv sooh ~z- 
nej konsumpcji czy wy­
sokości dołacji na „staty­
styczna głowę” — może i 
powimen być przednretem

zastanowieniu, propozycji, 
jednym słowem — dysku­
sji.

Kierownictwo partii o- 
czekuje od wszystkich 
aktywnego udziału w tej 
dyskusji. Niezbędnym 
warunkiem tej aktyw­
ności jest obywatel­
skie myślenie.

Przebieg dvskusji świad­
czy, iż gospodarska troska 
o przyszłość kraju jest za­
sadniczym impulsem wy­
stąpień i rozwiązań. Dy­
skutanci nie ..zabierają 
głosu”, ale mówią, nie 
„referują”. ale myślą. 
W tych określ, niach, pra­
wie hasłowo skrótowych, 
różnice są nie tylko seman­
tyczne. ale i jakościowo o- 
czywiste dla każdego, kto 
zdążył zebrać liczne do- 
wiadczenia z zebrań — 

tvch ..odbywanych” i tych 
naprawdę potrzebnych. I z 
cała satysfakcją należy 
stwierdzić. że dyskusja 
przedziazdo-wa toczy się 
właśnie ra zebramach po­
trzebnych, Bo za takie 
uznają je wszyscy, któ­
rym bh'skie są sprawv 
kraju, soołeczeństwa. spra­
wy rodziny, sprawy wład­
ne.

Dyskusja ujawnia też 
faktvezne możliwości-dzia­
łania. ukazuje subiektyw­
ne i obiektywne nrzyczvnv 
występujących trudno śni 
przynosi co dzień bogaty 
dorobek propozycji.

Jerzy A. Scilecki

rrZonda" i „Terral"
Urząd Morski zat,\t ier- 

dził nazwy — „Zonda” 
i „Terral” wiatrów ame­
rykańskich — dla dwóch 
nowych chłotkiicowców. 
budowanych w gdyńskiej 
Stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej dla działającego w 
Szczecinie rybackiego
przedsiębiorstwa trans­
portowego „Transocean”. 
Nowe jednostki, mające 
po 1920 ten nośności i wy 
P"«aż->ne w silniki o du­
żej mocy, będą przewozić 
ryby ze statków — baz

do portow. We flotylr 
Transoceanu” pływają 

już inne iącznikowce o na 
zwie wiatrów — „Buran”. 
„Halniak”. „Harmaitan”.

Inny nowy statek, budo­
wany także dla „Transoce 
anu” — transportowiec o 
nośności 8300 ton otrzyma 
natomiast nazwę symboli­
zującą jeden z regionów 
kraju — „Mazury”. We flo 
ty lii „Transoceanu” pływa 
ją już również „Żuławy” 
i „Kaszuby”.

Port rybacki w Gdyni Fot. W. Nieżywiński

Gastronomia na Wybrzeżu

Oczekiwani na inicjatywy
Gastronomiczne 

problemy woj. gdań 
skiego, którymi dziś 

posłużymy S’ę dla zilustro­
wania niedomagań w sfe­
rze szeroko pojętych usług, 
mają wymiar niejako sym 
boliczny. Klimat regionu 
wielkich budów, inwesto­
wanie od lat w potężny 
przemysł stoczniowy czy 
rafinerię, nie sprzyjał tzw. 
inwestycjom towarzyszą­
cym — równoległemu two 
rżeniu odpowiedniej sieci 
szkół, przedszkoli, placó­
wek służby zdrowia, han­
dlu i usług.

Nie doinwestowany han 
del i usługi gastronomicz­
ne, wątła sieć drobnych 
zakładów produkcji spo­
żywczej, wydatnie potęgu­
ją trud codziennego zao­
patrywania się niejedno­
krotnie w podstawowe ar­
tykuły spożywcze. Sytua­
cja jest obecnie w całym 
kraju trudna, ale właśnie 
Gdańsk, zdominowany
przez wielkie stocznie, pra 
wie zupełnie pozbawion- 
mlejsco A -j produkcji ryn 
kow’ej i w' dodatku gosz­
czący ogromne rzesze tu­
rystów, wszystkie te kło­
poty odczuwa dotkliwiej 
niż inne wielkie aglomera­
cje. ;

Problemy pogłębiają­
cych się rozbieżności mię 
dzy wielko ęią mocy i śród 
ków pr :znuczanych na 
wielki, o ogólnokrajowym 
znaczeniu przemysł i „drób 
ne” potrzeby gdańskiego 
społeczeństwa są więc czę 
sto porusz ie w toczącej 
się przędz jazd owej dysku­
sji. Dominowały też w cza 
sie os atniej s--. ji TATRN i 

. bczywisę na niedawnym, 
wyjazdowym . p<-.siedzeniu 
Prezydium Komitetu do 
Spraw Rynku.

go gotowymi wyrobami, a 
także półproduktami obia­
dowymi stanowi jedną z 
najatrakcyjniejszych form 
zaopatrzenia nie tylko ze 
względu na urozmaicenie 
asortymentu, ale i kolo­
salne możliwości oszczę­
dzania czasu przy sporzą­
dzaniu posiikow. Mimo jed 
uak tych racji, wymowy’ 
liczb, gdański oddział „Spo 
iem” nie jest w stanie od 
lat wywalczyć tak potrzeb 
nej inwestycji, jaką jest 
nowoczesna garmażernia.

Aleksandra Łoś

Barki d’a Zealitqi Gdańskiej

Żegluga Gdańska podpisała ostatnio z. Płocką Stocznią .Rzeczną w Płocku 
kontrakt na budowę 8 dużych barek motorowych BM-1000.

Barki te, których długość wyniesie 70 m i szerokość — 9 m, mieć będą 
nośność 1100 ton, a d\Va silniki o mocy po 250 KM zapewnią prędkość — 
14.5 km na godzinę.

Pierwszą barkę Żegluga Gda^ ,ka otrzyma już w IV kv artale 1980 roku, 
4 iarłępne — w 1981, zaś pozostałe 3 — w 1982 r.

Barki te przeznaczone są do przewozu towarów drobnicowych, i masowych 
oraz ładunków’ na paletach. użvwTane będą przede wszystkim do przewozów 
międzypcrtowych, zwłaszcza zboża i ruoy. E. M.

Fot. A. Pacliuckl

OTO dane dotyczące 
licaby ' miejsc kon- 
sunipóy nyeh w gdań 

skiej gast onom.ii. zaczerp­
nięto z przygotowanego 
przez Wydz ał Handlu 
Urzędu Wo:ew jdzkiego 
„Raportu o stanie zaopa­
trzenia rynku”. Na 1004 
mieszkańców w kaźuik iloś 
ci miejsc w woj. gdańskim 
wynosi 41,1 i ..ajniż-
zy śpc rod i-,*rh wo­

jewództw p u b: el­
bląskiego. stupskiego,
s z ct kę-ińs kie go rzy ko." za- 
lińs lego, gdzie waha «ię 
w granicach 41,2 — 46,9 

Mają te liczb-7 podkre­
ślmy raz jeszcze, wymo­
wę symboliczną, gdyż po­
dobnie rzecz ma się ze 
wskażiiika .u powierzchni 
użytkowej w handlu i in­
nych usługach. Przykłado­
wo zaległości powstałe w 
budov ; normatywnej sie­
ci w nowych osiedlach 
mieszkani o wyc h wynos eą 
dziś 29 tys. m kw.

Dla zilustrowania ogro­
mu nie za pokojonych po­
trzeb województwa posłuż­
my się cze jednym
przykładem natury gastro­
nomicznej. Na kmiierencji 
pi ;i w o zdawczo - wybor­

czej PZPR w dzielnicy 
Wrzeszcz dyrektor gdań­
skiego oddziału WSS „Spo 
łem” W lodzimierz Komar- 
nicki pod .1 wielkości do­
tyczące produkcji gnrma- 
'U w trcecłi r aftach kra 
ju: Warszawie. Łodzi i
Gdańsku Wynoszą na jed­
nego m Lkańca odpowied 
nio: 12, 8,5 i 5 2 kg.

PRODUKCJA ga rma- 
>rvjna, "zc~ golnie 

w wielkich aglome­
racjach. z duz j bą za- 
trudm. : • i u v. przemyśle. 
V. tym także i kobiet, to 
ważny el( meut codzienne­
go z topalrzenia. Rozsze- 
rzanv oraz bardziej asor­
tyment g irmazervjny z ,je-

Obecnie produkcja od­
bywa się w 8 wysłużo­
nych zakładach. Wszystkie 
one nie odpowiadają pod­
stawowym wymogom w 
tego typu produkcji, za­
równo pod względem tech 
nicznym i funkcjonalnym, 
jak również socjalnym i 
sanitarno - higienicznym. 
Nie ma w nich właściwych 
warunków do magazyno­
wania surowców i wyro­
bów gotowych, produkcja 
odbywa się na kilku po­
ziomach itd. Lokalizacja 
prawie wszystkich tych 
manufaktur jest uciążliwa 
dla mieszkańców’, gdyż za­
kłady te funkcjonują w 
obiektach mieszkalnych. 
Zły stan techniczny, a tak 
że hałas, nie do przyjęcia 
przez otoczenie, uniemo­
żliwiają podjęcie produk­
cji na* pełne dwie zmia­
ny,

Dyrektor Komami- 
cki, informując o tym 
wszystkim, jak widać 

nie przepuszcza żadnej 
okazji, w bitwie o rozwój 
garmażerni. Ale, jak po- 
\ lada, nie ma klimatu do 
tego typu rozmów’. Cóż z 
tego, że jest lokalizacja, 
są środki, ba, nawet limi­
ty, skoro jak zwykle w 
przypadku małych obiek­
tów, brak wykonawcy. Co 
zrobić, by ktoryś z poten­
tatów budowianych zech­
ciał za symboliczne 2 mi­
liony zło vch pozwolić za­
haczyć się w planie? 
W śród potentatów, obcią- 
ż-mych Driorytetami, brak 
jednak zainteresowania 
..groszowymi” przerobami. 
A jednał; w świetle usta­
leń ze wspomnianego już 
posiedzenia w Gdańsku 
Prezydium Komitetu do 
Soraw Rynku, zasadne w^y 
dają się ustalenia co do 
ważności podejmowania i 
kolejności pow-tuwama po 
szczególnych obiektów pro 
dukcji rynkow’ej. Przy

wsparciu ze strony resor­
tów i Komitetu ds. Ryn­
ku miejscowe inicjatywy 
mogą łagodzić surowy do­
tychczas dla rynkowych 
potrzeb klimat Wybrzeża.

OCZYWIŚCIE, tworzą 
go nie tylko inwe­
stycje i nie one wy­

łącznie jako system mu­
szą być ulepszane. Praw­
dą jest, że zdolności pro­
dukcyjne gdańskich za­
kładów garmażeryjnych 
wykorzystywane są w bli­
sko 120 procentach, ńfe 
ma też w nich praktycz­
nie możliwości zwiększania 
dalszej produkcji. Rezer­
wy takie jednak istnieją 
w gastronomii zamkniętej 
i są wykorzystywane. Wie­
le restauiacji dostarcza 
swój garmaż do sklepów 
detalicznych, tym sposo­
bem urozmaicając domo­
we menu i oszczędzając 
gospodyniom czas. Pro­
dukcja ta jednak mogłaby 
chyba rosnąć dynamicz­
niej. gdyby stworzono jej 
właściwszy klimat. Wyda­
ją się o tym świadczyć 
uwagi kierownika gdań­
skiej restauracji rybnej 
„Pirania”, który produkcję 
do detalu dopiero podej­
muje, ale tna doświadcze­
nia innych lokali, a także 
ma trochę własnych za­
strzeżeń ,

OTÖ2 obowiązujący 
system rozliczeń fi­
nansowych stworzył 

wyraźną zachętę do han­
dlowania restauracyjnym 
garmażem tylko sklepom. 
To one liczą sobie z tego 
tytułu obroty, my — po­
wiadają producenci — nie 
mamy z tego nic. Jeśli jed 
nak, przykładowo, sklep 
„Hortexu”, gdzie będą ser 
wrowane wyroby „Piranii’, 
sprzeda low’ar z dnia po­
przedniego, źle przecho- 
w’yw’any, ucierpi reputacja, 
rzecz jasna, producenta, 
czyli restauracji. Stad tez 
chyba restauracje chętniej 
organizują, mimo skrom­
nych po aerzchni lokalo­
wych, własne kiermasze, 
na któfy^h towar jest 
atrakcyjniejszy, sowńciej 
dekorowany itp. Ale łą­
czy się to jednocześnie z 
odpownedmo v’yższą ceną, 
a tymczasem w detalu nie 
można przekraczać nbowią 
żującej na dany wyrób 
kwoty. Warunek ten zresz­
tą, w interesie klienta, po­
winien być rygorystycznie 
egzekwowany. Nie ulega 
zaś wątpliwości, źe w przy 
padku zainteresowania 
dwu stron (producenta 
oraz handlu) i ta trzecia, 
czyli klient więcej by sko­
rzystała.

unuracia przedstawienia w Teatrze Muzycznym

„Cud mniemany
czyli Krakowiacy i Góralen

re NAUGURACYJNE przedstawienie ope 
R ry narodowej w 4-ch aktach „Cud 
’ irniemany czyli Krakowiacy i Górale” 

Wojciecha Bogusławskiego z muzykq J< < 
Stelarnego, które odbyło się ub.. roboty w 
Teoiree Muzycznym w Gdyni, przyjęła publi 
cznośc z entuzjazmem. Wyruka z tego wnio 
sek, że tę ludowq operę należy utrzymać w 
stałym programie tak długo, oż frekwencja 
wyczerpie wszystkie zasoby Trójmiasta oraz 
bliższej i dalszej okolicy Tym sposohem 
osiągnie się dwa cele: społet te Sstwo poz­
na wartościowe i wychowawcze dzieło us­
łużonych autorów, z których Borjus« //»ki 
już przed 168 laty ze swoją autorską grupą 
szerzył w Gdańsku polską kulturę sceniczną 
teatru, z którym żyć będr:e na co dzień 
oraz z dumq podziwiać będzie nowy gmach 
Nie powinno się praktykować metody, że 
po premierowym przedstawieniu opera scho 
dzł' na dalszy pkrn i ponownie przyponvna 
się ją, gdy społeczne zainteresevan e nu 
wym dziełem wydatnie zma.alo.

Otwarcie nowego Teatru Muzycznego 
Gdyni przypadło dokładme w 200 rocznicę

podobnego wydarzenia w Warszawie za cza 
sów Stamsła wa Augusta Poniatowskiego. W 
1779 roku w naszej stolicy ze skarbu królew 
skiego powstał specjalny gmach Teatru Na 
rodowego przy placu Krasińskich. Stanowisko 
dyrektora tej instytucji powierzono Wojcie- 
chov'i Bogusławskiemu, ur. w Glinnie k. Po 
znania (1757-1829), aktorow, rezyserov , pe 
dagogowi, autorowi i tłumaczowi około 80 
sztuk teatralnych. Potomność obdarzyła go 
zaszczytnym m anem „ojca narodowej scery1 
który walczył z konkurencją teatrów cudzo­
ziemskich, cieszących się nadmiernymi przy­
wilejami i zbytnim uznaniem magnoterii. 
Popuiarnofć Jego była tak wielka, że war­
szawska prasa pisała o nim w 1825 r. „Mi­
ło nam widzieć p. Bogusławskiego, nestora 
sceny polskiej, kióry pierwszy nie powąt^ił, 
że mowa naśza jest godną opery (...) i 
nie tylko innym dialektom ona nie ustąp' 
ale z wielu innymi o pierwszeństwo ubiegcć 
sfę może”.

Z Janem Stefanim (1746-1829), urodzonym 
w Pradze czeskiej, skrzypkiem kompozyto­
rem, povs ok.’ym do Warszowy prz'ez Stcris

ława Augusta na koncertmistrza dworskiej 
orkiestry, Bogusławski szybko się zaprzyjaź­
nił. Stefar.i wybrał Polskę na swoją nowa 
ojczyznę i szczerze przejął się duchem no­
wej ludowej muzyki. Nap sał 9 ‘wodewili i 
ok. 200 polskich tańców, przede wszystkim 
polonezów. Z tym kompozytorem Bogusław 
skj stworzył wodewil „Cud mniemany czyli 
Krakowiacy i Górale”. Wrodzony petnotyzm 
nokozoł mu w każdej sztuce włączać wymo­
wne zwroty, które budziły czujność i umiło­
wanie ojczyzny. A był to okres bardzo cięż 
ki dla naszego kraju, okres rozbiorów Pol­
ski, wymagający obywatelskiej odwagi. Bo­
gusławski wyposażył tekst „Krakowiaków 
Górali" w zręcznie ukryte ciuzje polityczne, 
które Dowodowały narodowe manifestacje 
przysp.eszoly wybuch kościuszkowskiego pow 
stania. Bogusławski i Stefani doli narodo­
wi dzieło takiej wartości, że wystawione w 
dniu 1 marca 1791 r. już po trzech przed­
stawieniach zostofo na rozkaz carskich 
władz zdjęte z afisza. (Podobny zakcz pow 
tórzy się po piątym przedstawieniu „Strasz 
nego dworu' Moniuszki w 1865r.). O „Kro 
kowiakach” pisała w roku 1822 „Gazeta 
Wat szewska”: „Nie masz dzieła, które by 
więcej było narodowe (...). Dodajmy do te 
go zalety muzyki pełnej narodowego du­
cha, które właśnie Jest obrazem prostoty 
obyczajów ] charakteru ojczystego".

Danuta Brduszkowa przekazała swoim 
następcom zalecenie wystawienia tego na­
rodowego dzieła na uroczystość otv.arcia 
wymarzonego przez siebie teatru w nowym 
gmachu.

Pregnac „nc gorąco”, tui po premierze, 
ocenić włożony trud w sceniczną realizację

tej ludowej opery, zacząć należy od mizyki, 
któro jest punktem wyjścia w rozważaniach 
na ten temat. „Za muzyczne życie opery od 
powiada dyrygent" — mów) radziecki mu­
zykolog A. Orfenow. To samo ftv.ieidzer.ie 
znajdziemy u największego teatrologa i prak’ 

*yka Konstantina Stanisławskiego: „W ope­
rze musi się wychodzić od muzyki" Wydcje 
s:ę, że wszyscy realizatorzy tego dzieło- 
dyrygent, reżyser, scenograf, choreograf 
aktorzy dobrze zrozumiel* ideę Bogusia, 
skiego i Stefaniego i dlatego przedstev fe­
nie było zwarte, posiadało żywy nurt, ekspre 
sję i wyraźne punkty kulminacyjne.

Dyrygent Zbigniew Bruna, zasłużył na du­
że uznar.it za wczucie sie w ducha ludowej 
muzyki spod Krakowa, z gór i Mazov/sza 
Orkiestra, która k erował, żyła rytmami pol­
skich me'odi: tanecznych. Ten dyrygent zna 
życie operowej sceny i potrafi utrzymać to­
warzyszenie instrumentalnego zespołu w na 
leżytych proporcjach natężenia, czuwa, aby 
muzyka prowadziła* śp:ew, nie przeszkadza­
jąc rozumieniu słów. Tak było i tym razem, 
zadbał o ścisły kontakt z każdym śpiewa­
kiem, zespołem chóralnym, tanecznym, ma­
jąc na uwadze obraz poszczególnych sytua 
cj] I całego dzieła.

Reżyserzy: Andrzej Ziębiński I Zofia Xule> 
izanka nie mieli łatwego zadan:a. Ogrom­
na iłość uczestników, złożona z solistów 
grup, wielkich zespołów mówiących, spawa­
jących, tańczących, zbratanych | zawadiac­
kich,* ten arcybarwny konglomerat charakte­
rów tak ustawili, ażeby prawidłowo rozwijał 
się wątek przewodniej myśli i to się spraw 
dzałc. Wszystkim występującym reżyserzy 
wpoili, że gest nadaje życ.e słowom i myś­

lom, a mimika powinna wyrażać smutek ł 
radość w zgodzie z muzyką j słowem i dlate 
go akcja toczyła się naturalnie, bez zaha­
mowań. Każda sytuacja była rozeg'ena w 
sposób życia , y w czym pomocna okazała 
się ogromna prza rżeń scenicznej płyty, któ 
rq reżyserzy znakomlt e wykorzystali.

Scenograf, Jerzy Krechowicz, skonstruował 
dekoracje, iluś rające fragment Mogiły, pcJ 
krakowskiej wsi z jej koścołem, wodnym 
młynem karczmc Los pysznił się swą na­
turalnością. I znowu ta obszerna przestrze.i 
sceniczna była przydatna. Rysunek i kolo­
ryt odpow.adały estetyce, wszystkie kostiu­
my wskazyv ały na piękno ludowego stroju. 
Światło, wciągnięte w służbę ekspresji poe 
tyciego nastroju, było uzależnione od cha 
rcl teru muzyki. Na każdym szczególe znać 
było współdziałanie scenografa z reżyse­
rem, do których włączał się ze swymi tane­
cznymi układami choreograf - Zofia Kuje 
szanka, tworząc jedność tańca, muzyki, sło­
wa ' dekoracj z emocjonalnym i dramntycz 
nym ładunkiem. Wizja malciska, fizyczne 
psychiczne predyspozycje tancerzy, scenicz­
ny kształt widowiska, sięgały szczytu radości 
I upojenia swym rozmachem | brawurą. 
Zbiorowe śpiewy, starannie opracowane przez 
Stanisława Królikowskiego, kierownika zes­
połu wokalnego, wnosiły autentyczną żarli 
wość i stwarzały odpowiedni nastrój.

Z dotychczasowych rozważań wynika, że 
wym'enieni realizatorzy prawidłowo odczytać 
wszystkie komponenty, jakie zawiera party­
tura premierowego dzieło i przekazali je ak 
torskiej obsadzie. I tym solowym artystom 
nalepy poświęcić parę zdań, jako głównemu 
czynników omawianego widowiska.

W przedstawieniu bierze udział 16 solis 
tów. Niektórzy z nich wyraźnie zasługują na 
podkreślenie, stopnia ich artystycznego za­
awansowania | tek: Andrzej Kijewski — to 
pozycje w zespole berdzo dobra pod wzglę 
dem głosowym i aktorskim, Janusz Gole — 
doświadczony aktor, Bożena Zawiślak — dos 
konała w swej namiętnej agresji do Stacha, 
dobra wokalnie, Bożena Saulska — aktorsko 
dobra, wokalnie głos potoczy się raczej w 
stronę koloratury, Daniel Saulski — bardzo 
dobry akto-sko, podołał wokalnie, Marek 
Marzecki — przejawia atuty aktorskie i wo­
kalne, Leszek Kowalski — kap tal.,y artysta 
z pełnym humorem, Krzysztof StasierowsKi — 
świetny w roli jąkającego się, lecz kiedy 
«piewał pełnym głosem z chórem potwier­
dził tezę, że śpiew leczy jąkanie się. Pozos 
tali wykonawcy nie budzili zastrzeżeń pod 
względem aktorskim — mieli zbyt małe so­
lowe epizod/ wokalne I dlatego zbyt wcześ 
nie byłeby wydawać prawidłowe oceny. Moż 
na tylko generalnie stwierdzić, że aktorstwo 
jest zaledwie jednym z elementów, jak .eh 
od artystów wymaga ’Tactr Muzyczny. Sza­
łowy w tańcu ł śpiewie finał przedstawienia 
posiadał aktualny ł wymowny refren,pióra 
reżysera Andrzeja Ziębińskiego:
„Dziesięć Ut budowa trwała,
Choć to dziw nad dal wy.
Mamy wreszcie nowy teatr.
Stał się cud prawdziwy.

Niech ten dar odpłaca widzom 
Kaide przedstawienie,
Niech przynosi mądrą radość 
I dobre wzruszenie.”

ROMAN HEISING
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PKZY ul. Marynar­
ki Polskiej w 
Gdańsku od dłuż­

szego już czasu trwają 
prace związane z roz­
biórką starych domów 
mieszkalnych. Zostały 
już ostatnie, których lo 
katorzy oczekują przy­
działu nowych mieszkań.

Likwidacja tych bu­
dynków następuje nie 
tylko z uwagi na ich 
stan techniczny. Muszą

być rozebrane również 
ze względu na konie­
czność przebudowy całej 
ul. Marynarki Polskiej. 
Zasięg pli nownnych 
prac jest olbrzymi: trze 
ba bowiem wymienić 
podziemne uzbrojenie, 
przełożyć tory tramwa­
jowe itp. Koszt inwęsty 
cji wyniesie ok. 300 min 
zł.

Fot. W. Nieżywiński

Sygnały i odpowiedzi

31^5-17
■ lokatorzy trzech miesz­

kań na 10 piętrze domu przy 
ul. Południowej 2 w Gdyni ma 
jq od dłuższego czasu nie la­
da problem. Uszkodzenie da­
chu powoduje ogromne zacie­
ki na ścianach, nieuniknione 
w czasie jesienno-zimowych 
opadów. Po ostatnich ulewach 
ściany znowu sq zalane, a lo­
katorom brakuje już sił na 
przypominanie administracji, 
spółdzielni, a nawet Kombina 
towi Budowy Domów o ko­
nieczności naprawy. Interwe­
niują od dawna, lecz bez 
skutku, chociaż obiecywano 
już przysłanie fachowców 
przed kilkoma miesiącami.

W administracji przy ul. 
Kcyńskiej poinformowano nas, 
że odpowiednie zgłoszenie 
przesłano do zakładu remon­
towo-budowlanego, do które­
go naprawa należy. Obiecano 
wysłać kolejne pismo, bo jest 
to ponoć jedyna droga postę 
powania. Wydaje się jednak, 
iż wypadałoby podjąć w tej 
sytuacji bardziej enerqiczne 
działanie.

fi Mieszkańcy domu przy 
ul. Mickiewicza 59 w Sooocie 
mogą liczyć na rychły kres 
udręki z gryzoniami, które opa 
nowały piwnice budynku. Ad­
ministracja podjęła mezpędne

Śladem naszych artykułów
DO 15 GRUDNIA

W związku z naszą notatka 
na temat nie zabezpieczonych 
ni zTme drzv,i w budynku przy 
ul. Kamienna Grobla 9 w Gdań 
sku oraz powybijanych szvd w 
oknach korytarza tego domu
- ■ otrzymaliśmy pismo z Przed 
sieb:orstwa Gospodarki Miesz­
kaniowej. Jak z pisma wynika
— drzwi oraz klatka schodowa
zabezpieczone beda przed zim­
nem do 15 bm. (zd)

kroki, po załatwieniu wszyst­
kich tormalności przesłano złe 
cenie do zakładu deratyzacji. 
W tym tygodniu przeprowadzi 
on też odszczurzanie w tym 
budynku.

■ Lokatorka jednego z mie 
szkań domu przy ul. Waryń­
skiego 9 we Wrzeszczu zwró­
ciła s'ę do nas z prośbą o in 
terwencję w sprawie zainstało 
wania p;eca w pokoju. Piec 
miano postcwić w I półroczu 
br., tymczasem rok się koń­
czy, a pieca jak nie było tak 
nie ma.N

Okazało się, że jest mimo 
wszystko szansa na załatwie­
nie tej sprawy jeszcze w bie 
żacym roku. W KGR rejonu 
przy ul. Kośc uszki zapewniono 
nas, iż do 20 bm'. loKatorka 
otrzyma piec, na który czeka 
ła ponad rok

FI Błyskawicznie zareago­
wał na przekazany przez nas 
sygnał czytelniczki, m;°czkan- 
ki ul. Siennej 14. ROM na 
Przeróbce. Lokatoika skarżyła 
się, że daremne były iej sta­
rania o wymianę zeosutego ok 
na w pokoju na poddaszu, te 
raz zaś bezskuteczne sg jej 
zabiegi o jego wstawienie. 
Przed miesiącem weber wyr­
wał bow em je zuDełnie.

Po zbadaniu sprawy na miej 
scu. przedstawiono nam rzeczy 
wisty obraz sytuacii. Chodzi 
ło r,,e o okno, lecz o tzw. 
świetlik w dachu Zaoewniono 
nas, >e natychmiast zostanie 
on wstawiony.

H W administracji przy ul. 
Płk. Dabka w Gdyni nie po­
trafiono wviaśnić przyczyny 
częstego zalewania kilku mie 
szkań znaidujacych sie w są­
siedztwie lokalu, w którym 
zdarza ia sie jakieś awarie. Su 
gerowano wine lokatora, rząd 
ko zresztq uchwytneqo. Po­
szkodowanych w V'vniku „po­
wodzi” mieszkańców bloku 
przy ul. Płk. Dabka 237 C cze 
kajq w najbliższym czasie lu 
stracie odoowiednich komisji. 
Ustalą one wysokość odszko­
dowań (PZU został powiado­
miony), twjaśniony bedzie też 
ostatecznie powód zalewania 
mieszkań.

O tym
warto wiedzieć

■ Dziś, o godz. 16, w sali 
,,B” w Domu Technika 
Gdańsku przy ul. Rajskiej 6 
— spotkanie towarzyskie Ra­
dy Seniorów i prelekcja mgr. 
inż. W. Klemp nt. „Au-a zdro 
wia człowieka”.

■ O godz. 18 dziś, w Klubie 
Turysty w Gdańsku przy ul. 
Długiej 45, I p. — spotkanie 
członków straży ochrony przy 
rody. W programie przeźro­
cza i prelekcja mgr. J. Kuś- 
mierek pt. „Zabytkowe par­
ki podworskie woj. gdańskie­
go” i sprawy organizacyjne.

■ W Klubie MPiK w Gdań­
sku przy ul. Długiej 35 o go­
dzinie 18 — impreza z cyklu: 
prezentujemy republiki Kraju 
Rad. Tym razem • — pokaz fil­
mów dokumentalnych z Azer­
bejdżanu.

■ W Klubie Muzycznym w 
Gdańsku, przy ul. Ogarr.ej 27 
dziś, o godz. 18 — koncert 
jazz-rockowej gruDy „Re­
mont 2”. Wstęp wolny.

■ Klub PAX w Gdańsku, 
przy ul. Mariackiej 48, zapra­
sza dziś, o godz. 18, na spot­
kanie z Mirosławem Stecewi- 
wic7em. Temat: „Odkrywanie 
obrazu”.

■ Przy ul. Ogarnej 56 w 
Gdańsku w Pałacu Młodzieży 
dziś, o godz. 16.30 — spotka­
nie irstruktażowe dla nauczy 
fcieli zespołów tanecznych, za­
interesowanych konkursem pt 
„Ja i moje miasto”.

■ O godz. 16 — w Klubie 
ZNP we Wrzeszczu — dobór 
repertuaru chórów, o godz. 
15.30 — „Gdańsk średniowiecz 
ny”, o godz. 17 szkoły haftu 
kaszubskiego.

■ Jutro, w Klubie PAX. o 
godz. 18 — spotkanie z red. A. 
Polkowskim, który towarzy­
szył papieżowi w podróży do 
Turcji.

Efekty starań
o wzbogacenie półek sklepowych

gdzie, kiedy 2

Koużec roku, a właściwie ostatni jego kwartał, 
jest zwykle dla handlu okresem wzmożonej pra­
cy. Przypadają wówczas święta, następuje zmia­
na sezonu, a co za tym idzie, wzras.a zaintereso­
wanie klientów towarami niezbędnymi na jesień 
i zimę, wyrobami o charakterze upominkowym, 
zabawkami, drobnym sprzętem zmechanizowanym 
gospodarstwa domowego itp.

i sukienkowe, są tkaniny 
z dodatkiem tworzyw 
sztucznych, pokazał się tak 
Ż2 piękny, w wielu wzo­
rach naturalny jedwab- z 
Milanówka.

Import z Węgier to głów 
nie artykuły upominkowe,

Wojewódzkie Przedsię- stawiciele służb handlo- męski?’ z Chin* - 'welnii- 
biorstwo Handlu Wew- wych przedsiębiorstwa są neQ rękawiczki damskie i 
mtrznego w Gdańsku - w stałych rozjazdach. męskfe pantofle Sowę
jak poinformował wczoraj w rezultacie tych żabie- wyroby z laki. Jest też
czelnv1 Ca,WPHwrekEdwarfi Suw przybyło — i nadal niemało wyrobów Wietnam 

W • Edward przybywa - dość sporo to skich i innych, bardzo ład 
Ambrozewicz, mimo spo- war.v' do placówek nych, oryginalnych we 
rych trudności wynikłych WPHW, co naturalnie na- wzornictwie i wykonaniu. 
Lt letf'rmm°uyC^ do£taw tychmiast wpłynęło na Pokazało się też dość du- 

Z zakupionych w obroty (plan za 10 mie- żo — w porównaniu z 
Srnrihfwlnvnb zakładach sięcy został nrzekroczony). ubiegłym rokiem nawet 
p odukcyjnych, czym roz- Dała się też odczuć kon- bardzo dużo — obuwia ba 
™stara?la ° wz*3°Sacenie sekwentno polityka w sto- lowego dla pań i panów, 
p sklepowych. Przed- sunku * do kierowników Po raz pierwszy od sze-

| sklepów, jeżeli idzie o ar- regu lat handel dysponuje 
tykuły, których nie brak okryciami i kurtkami dla 
w magazynach. Stosuje się nastolatków w wieku od
Żelazn* zasadę, że w skle- 12 do 15 lat.
Pie danej branży muszą Tkaniny dekoracyjne, 
znajdować się w stałej serwety i serwetki, obru- 
sprzedazy towary, nie sta- sy z lnu. drobna galante- 
now łące problemu podaży. ria w postaci kosmetyczek, 

Wracając do sezonowe- portfeli, portmonetek, pas- 
go tematu odnotować r,a- ków skórzanych, to rów- 
leży poprawę sytuacji w nież towa-y nadajace się 
zaopatrzeniu w‘ piżamy i na" upominki świąteczne 
koszule z flaneli, w koszul lub prezenty okolicznościo 
ki niemowlęce z bawełny, we. Warto przypomnieć, że 
W ogóle w tym roku jest gwiazdka to także okres 
więcej — zawsze tak po- wzmożonego ruchu w urzę 
srukiwanej bielizny ocie- dach stanu cywilnego. Za-
planej — a naprawdę bo- tern trzeba też spoglądać
gato przedstawia się ofer- na witryny sklepowe pod
ta branży tekstylnej. Moż katem zakupów podarków
na otrzymać tkaniny weł- dla nowożeńców, 
niane na okrycia, ubrania Jar

Junacy z OHP 
honorowymi 
krwiodawcami
Spośród ochotniczych 

hufców pracy, zrzeszają­
cych młodzież, która pra­
cując tu równocześr’'e u- 
czy się zawodu, wyróżnia 
sie między innymi OHP 
9-6/2 w Złotej Karczmie 
Naukę różnych, intratnych 
zawodów pobiera w nim 
240 junaków, którzy rów­
nocześnie pracują w przed­
siębiorstwach należących 
do Zjednoczenia Budowni­
ctwa Komunalnego w 
Gdańsku. Pracują oni też 
niejednokrotnie społecznie 
na rzecz swego środowis­
ka. swefo otoczenia, a po­
nadto wielu z nich jest ho 
norowymi dawcami krwL 

Aktualnie zakłada sie tu 
Klub Honorowych Krwio­
dawców7 pod kierownic­
twem wychowawcy kana­
ków z OHP 9-6/2 Krzysz­
tofa ' Kowalskiego. Pierw­
sze. liczące sie „kroki” już 
postawiono, bc oto przed 
kilkoma dniami iuraev z 
OHp w Złotej Karczmie 
oddali honorowo 18.400 li­
trów krwi. Do akcji te5 
Przystąpiło 95 junaków.

GDAftSK Opera 1 filharmo­
nia — Student żebrak, g. 19; 
Szkoła Muzyczna, Recital for­
tepianowy - . Grigorij Soko- 
tow, g. 19.30.

SOPOT, Kameralny, Triumf
miłości, g. 19.

GDYNIA, Muzyczny, Came- 
rata Academica, g. 16; Kra­
kowiacy i Górale, g. 19. Dra­
matyczny, Rozmowy z katem, 
g. 19.

1 Muzea |
W Gdańsku Narodowe, w g. 

10—18; Centralne Morskie, w 
g. 10—16; Historii Miasta Gdań 
ska, w g. 10-—16, Poczty i Te­
lekomunikacji, nieczynne; Pa 
łac Opatów w Olivde, w g
9— 16.

W Gdyni Oceanograficzne i
Akwarium Morskie w g. u_
17.30.

W Będomlnie Hymnu Naro­
dowego, w g. 9—15.

W Elblągu Państwowe, w g.
10— 16.

W Helu Rybołówstwa, w e. 
S.30—17.30.

W Kwidzynie Zamkowe, w 
g. 9—15.

W Malborku Zamkowe. w 
g. 9—15.

W Pucku Etnograficzne —
nieczynne.

W Rozewiu Latarnia Mor­
ska, w g. 8 30—12 i 13—17.

W Sztutowie Stutthof w g.
8— 15.

W Sztumie Powiśla, w g.
9— 15.

W Wejherowie Piśmienni­
ctwa i Muzyki Kaszubsko- 
Pomorskiej, w g. 10—16.

We Wazydzacn Kaszubski 
Park Etnograficzny, w g. 11- 
14.

WTOREK 

PROGRAM t
6.00 — TTR — Uprawa roślin, 
sem. 3

6.30 — TTR — Hodowla zwie­
rząt, sem. 3

11.05 — Dla szkół: Język pol­
ski, kl. II lic.

12.00 — Dla szkół: Historia, ki. 
VIII

12.55 — Dla szkół: Język pol­
ski, kl. V

13.25 — TTR — Uprawa roślin, 
sem. 1

14.00 — TTR — Hodowla zwie­
rząt, sem. 1

15.30 — Telewizyjny Xlub Se­
niora

16.00 — Obiektyw
16.20 — Dziennik
16 30 — studio Telewizji Mło­

dych
17.— „10 minut” — teletur­

niej
17.10 — „Sonda”
17-35 — „Dzień dobry w kręgu 

rodziny”
18.00 — „Lew Jaszyn” — film 

dok.
18.30 — „Królik Bugs przed­

stawia”
11 .„0 — Radzimy rolnikom
19.00 — Dobraroc
19. 0 — Siódemka
19.30 — Wieczór z dziennikiem
20.30 — „Sam i Sally” — ode. 6 

pt. „Róg antylopy”
2j.35 — Wszystko za wszystko 

— z próf. S. Klimaszewskim
22 ł5 — Dziennik
23 00 — „Camerata”

Jaskółcza T/19, ul Lumum* 
by — 9 od godz. 18—7.39
ul. Wasowskiego 2 od godz. 
18—22;

— poradnie stomatologiczne! 
uL Jaskółcza 7/15, ul. Lu- 
mumby 9, Wasowskiego I 
od godz. 20—22.

Poradnia przy ul. Wasow­
skiego 2 przyjmuje ludność 
całego miasta Gdańska od go­
dziny 22 do 7.30.

Pogotowie Ratunkowe, So­
pot, al Niepodległości 776;
— nagłe wypadki — teł. 999.
— nagłe zachorowania i prze­

wozy chorych — telefon 
51-24-55

— informacje o działalności 
placówek sopockiej służby

zdrowia — teł 51-11-11. 
Poradnia Międzyrejonowa 

przy ZOZ nr 2 w Gdy li-Orło- 
wie, ul. Wrocławska 54 oraz- 
Poradnia Międzyrejonowa przy 
ZÖZ nr l, Wawrzyniaka s
— czynne w każda sobotę od 
godz 18 do 22, w wolne sobo­
ty, niedziele i święta od godz. 
10—16. Przyjmuje internista 
pediatra, czynne gabinety za­
biegowe, Wizyty domowe zgła­
szać pod nr tel 20-00-02.

Pogotowie Ratunkowe — 
Gdynia:

wypadki tel. 999, zachorowa­
nia i przewozy chorych (czyn 
ne całą dobę), telefon 20-00-02. 
20-00-01.

Dyżury stomatologiczna — 
w dni powszednie od godzi­
ny 2G Jo 7. W wolne soboty, 
niedziele i święta od godz. 10 
do 7 rano dnia następnego.

Informacja medyczna — teł. 
20-71-86 czynne od godz. 7 do 
21.00

tcumia — wypadki 1 nagła 
zachorowania (czynne całą do 
bę). tel. 71-08-11.

0 kartkach swtefprinvcH | Ł 1
pomyślmy wcześniej
Mamy okres pizedświą- bowiem czyni zadość tra- 

tecany. W sprzedaży są już d-Tji w ostatniej chwili.
Dyrekcja Okręgu Poczty 

i Telekormiinikacii przy­
pomina zatem, że telegra­
my z życzeniami światecz-

świąteczne i noworoczne 
oocztówki. które co roku 
przesyłamy najbliższym i 
znajomym, składając im
za pośrednictwem poczty nyrnj ślubnymi oraz imie- 
tradycyjne życzenia. Co 
roku też pocztowcy maja 
z tymi kartami i telngra-

ninowvmj nadawać można 
już 7 dni przed terminem 
doręczenia. Doręczenie te-

n,r,r", ^ u,rwamc lesramu adresatowi w ża-(*.d.) Słowy. Większość z nas danvm , rminie mtu

Słupski koncert w Gdańskuo D izrreęu lat pomiędzy rektoratem 
PWSM w Gdańsku i v.ładzami woje­
wódzkimi w Słapsliu istnieje umowa 

'o wzajemnej wsnóipracy kulturalnej, 
która, ,iak się okazuje przynosi wzajemne 
korzyści. Gdańska uczelnia współpracuje w 
organizowaniu Festiwalu Pianisiyki polskiej 
w Słupsku, w sesji naukowej, towarzyszącej 
♦emu festiwalowi, pomaga w rozwijaniu ama- 
toisklego ruchu mus vezneeo. kadrowo służy 
pomocą Zakładowi Wychowania Muzycznego. 
Wojtwoóą stupski natomiast decyzjami swoi­
mi rłatwia gdańskiej uczelni nabvwanie wy­
posażenia. urządzeń, różnego rodzaju apara­
tury. a pedagodzy i studenci są aapräszuni 
na występy w tumttjszych ośrodkach.

Ostatnio_ uczelnię gdańska odwiedziła 30-oso- 
bo-wa orkiestra symfoniczna Teatru Słupskie­
go z jej ai.vstycznym kierownikiem, GRZE­
GORZEM NOWAKIEM i solista PIOTREM 
MILEWSKIM, laureatem Międzynarodowego 
Konkursu Skrzypcowego Im. H. Wieniawskie­
go w Poznaniu w 1977 r, i im. N. Paganinie­
go w Genui 1978 r. Koncert odbvł się w auli 
Szkół Muzycznych przy ul. Gnilnej 3. przy 
udziale liczi.ej publiczności. Program zawie­
rał wyłącznie utwory W. A. Mozurta: Uwer­
turę do op. „Dyrektor teatru”. Koncert 
skrzypcowy D-dur KV 218 oraz Symfonię 
„Linzk^”. Z uznaniem należy podkreślić. ±t 
od daty założenia tego zespołu przez obec­
nego dyn gema w 1977 roku przy Państwo­
wym Teatrze Muzycznym w Słupsku daje

sie zauważyć bardzo znaczny postęp w grze. 
To nalepy zapisać na konto dyrygenta. Grze- 
ffotza Nowaka, który posiada pełne wykształ­
cenie kapelmistrzowskie. otrzymane w PWSM 
w Poznaniu i rakończcne mistrzowskim kur­
sem d? fygentów. prowadzonym przez Igora 
Markevitcba w Weimars.«. To powoduje, ż« 
zespuł orkiestry posiada do niego zaufan*- 
i nie tylko dcskansJi swe kwalifikacje, ale 
z całą ochotą poddaje sie lego muzycznym 
«Tin iganiom. Cecha ta uwidacznia się w 
dbałości o czysta intonacje, rytmiczną czu­
lone i brzmienie, które posiada metaliczność 
i we wnetrzną ekspresję.

_W obecnym składnie zespołu grupa dęta 
pięknie or^n.i. a kwintet smyczkowy soczv 
cie prowadzi kantylenę. Każd nowy pro- 
grani przyniesie z sobą subtelność współdzia- 
łania i będzie wzrasta! kunszt wykonawczy, 
co już można było dostrzec w symfonii i w 
orkiestrowym towarzyszeniu soliście.

/ąOTR MILFWSKI — jak wiemy — to nowy 
polski wirtuoz skrzypcowy. który wzbudził 
wieiką radość na ostatnim konkursie im. Wie­
rna wskiego w Poznaniu. Jego bezbłędna tech­
nika 1 skupienie, precyzja gry. bogactwo ko- 
1 »rystvezne i niezwykła subtelność manife­
stują twórczą swobodę i muzyczną nieskazi­
telność. Zbierał nie kończące się oklaski.

Wspołpiacując z takimi solistami, orkiestra 
Teatru Słupskiego Idzie w górę.

ROMAN HEIS1VG

je opatrzenie przesyłki 
wskazówka TDx (x — 
dzień dostarczenia telegra­
mu).

• *

Dyrekcja prosi również 
o możliwie jak najwcześ­
niejsze nadawanie okolicz­
nościowych świątecznych 
radioteleąramów d’a człon 
ków załóg marynarskich 
cpędzajacycn Boże Naro­
dzenie na morzu, aby ułat­
wić radiostacji Gdynia 
przekazywanie radiotele- 
gramćw na statki. (aj)

Turniej i giełda
W keidq ni&dziete w godz. 

12—13 na terenie gdyńskiego 
MOSiR przy ul. Bema 33 od­
bywają się giełdy sprzętu zi- 
m owo - s portowego.

MOSiR informuje także o 
turnieju brydża sportowego. 
Turnie! odbędzie się 15 i 16 
bm. Chętni zgrcszać się mo- 
gg do 15 grudnia w siedzi- 
bie MOSiR przy ul. Bema 33 
lub telefonicznie 20-98-26

GDANSK, Leningrad, Impe­
rium namiętności, jap. od 18 
1., g. 10, 12. 14, 16, 18; Uko­
chana żona, wł„ od 18 1., g. 
20. Kameralne — 2ak (stu­
dyjne), Amarcord, wł., od 15 
1., g. 15.30, 17.45, 20. Kosmos, 
Prawda o życiu Drakuli, rum., 
od 15 1., g. 14.30; Lot nad ku­
kułczym gniazdem, USA, od 
18 1., g. 17, 19.30. Drukarz,
Wierna żona, fr., od 18 1., g. 
16.30, 18.30. Gedania, Zagłada 
Japonii, jap., od 15 1., g. 15; 
Dzień weselny, USA od 15 1., 
g. 17.15, 19.45. Watra — Don 
Harcerza, niecz.

WRZESZCZ, Bajka, Lot nad 
kukułczym gniazdem, US A, 
od 18 1., g. 10, 17.30, 20; Szczę­
ki I. USA, od 15 1„ g. 12.30, 
15. Znicz, Taksówkarz, USA, 
od 1« 1., g. 16 20; Milczący
wspólnik, kanad., od 18 1., g. 
18. Zawisza, Piąta pora roku. 
radź., od 12 1-, g. 16; Przygo­
dy Picassa, szwedzki, od 15 1„ 
g. 18, 20.

NOWY PORT, 1 Maja, Mło­
dy Frankenstein. USA. od 15 
I.; g. 16, 18, 20.

OLIWA, Delfin, Jenny i To­
by wśród dzikich zwierząt, 
UFA, bez ogr., g. 15.30, 17.30; 
Aiia dla atlety, poi., od 18 1. 
g. lił 30.

SOPOT, Bałtyk. Amator, 
poi., od 15 1., g. 15.30, 17.45, 
20. Polonia, Konwój, USA, od 
15 1., g. 15 30, 17.45, 20.

GDYNIA, Goplana, Osada 
Gaw-onów czech., bez ogr., 
g. 12.30; Ukochana żona, wł., 
5d 18 1., g. 10, 15, 17.30, 20. 
Atlantic, Konwój, USA, od 15 
1., g. 10, 12, 14, 16, 18, 20. Ma­
rynarz, Ałpamys Idzie do szko 
ły, ndz., bez ugr., g. 15.30; 
Mantfingo, USA, eó 18 1., g. 
17, 19. Fala, 2eglarz znad Du­
naju, weg., bez ogr., g. 15.30: 
Flic story, fr., od 18 1., g 
17.45, 20. Neptin — Magiczny 
kamień, NRD, bez ogr., g. 15; 
Z podniesionym czołem, USA, 
od 15 L, g. L7, 19. Promień — 
Czarny korsarz, wł., od 12 1, - 
g. 15.3Ł. 17.43. 28.

RUMIA, Aurora, Cenny de- 
.rozyt, fr.. od \2 1., g. 16; San 
chez i Jego dzieci, meks.. od 
15 1.. g. 18. 20 15.

PROGRAM II
13 55 — Dla dzieci: „Zwierzy­

niec”
14.2. — „Tropami mitów"
15.05 — „Rewia canzonetek”
15.35 — Studio Sport — Mo­

skwa 80
16.10 — Język angielski, kurs 

podstawowy, lekcja 11
16 35 — Język niemiecki, kurs 

podstawowy, lekcja 11 
17.00 - Kino Telewizji Naj­

młodszych
U 30 — Poradnia „Zaufanie”
18 00 — Poradnik dobrych oby­

czajów
18.35 — „Polska bandera na 

morzu w II wojnie świato­
wej”

19.10 — PANOR’AMA — mag 
inf

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
2U.30 — Wtorek melomana 
■’1.25 — 24 godziny 
’1 35 — Premiera w Dwójce — 

„Magellan powrace” — rum 
film fab

» 'W«*8 *
STAŁE DYŻURY NOCNE 

PEŁNIA:
Gdańsk — ui. Jaskółcza 16, 

al Zwycięstwa 35, Wrzeszcz — 
al. Grunwaldzka 30/32, Oliwa — 
Bitwy Oliwskiej 34. Sopot — 
ul Bch. Mor.ie Cassino 21. 
Gdynia — ul. Śląska 42. Przy­
morze — ul. Lumumby 34

I Sipitale 1
OSTRY DYŻUR PEŁNI: 

Oddział Chirurgiczny, Wew­
nętrzny i Okulistyczny Szpi­
tala Wojewódzkiego w Gdań­
sku, ul. Świerczewskiego 1/6.

• • •
Wojewódzka Poradnia Cho­

rób Wenerycznych w Gdańsku 
ul Długa 84rt>5 ‘(czynna cała 
dobę) — oddział w Gdyni przy 
ul 22 Lipca 44 w poniedziałki 
wtorki, czwartki i piątki w 
god7dnach 19—7 

Pogotowie Ratunkowe Gd.- 
Wrzeszcz, al zwycięstwa 47
— czynne całą dobę*
— ^agłe wypadki - tel. 999,
— inne telefonv — tel 41-10-00 

32-29-29. 32-39-24 i 32-36-14
Pogotowie Ratunkowe Gd.- 

Oliwifi. ul. Grunwaldzka 571 — 
czynne od godz. 14 30—7 30 dis 
ludności Oliwy I Przymorza — 
tel 52-32-32

Punkt informacyjny o dzla- 
Lalnośrł służby zdrowia — 
tel 32-39-44 od godz 7 do 22 

Dyżury w przychodniach wg 
rejonizacji dzielnic m. Gdań­
ska:

pora nie ogólne: ul. Jaskół­
cza 7A5, Wasowskiego 2, od 
godz 18 do 7 30, ul Lumumby 
9 od godz. 19 do 22
— poradnie dla dzieci; ulica

TELEFON ZAUFANIA
Gdańsk — telefon 31-00-00 w 

godz. 18—6

TELE, JN ALARMOWY 
KOMEND STRAŻY 

POŻARNYCH
Gdańsk — Sopot — Gdynia

— Pruszcz Gdański — 998.
OŚRODKI INFORMACJI 

USŁUGOWEJ
Gdańsk telefon 31-85-68 i 

31-44-18: Gdynia, tel. 20-65-22. 
MIEJSKA SŁUŻBA 

PORZĄDKOWA 
W Gdańsku — tel. 41-71-16, 

41-71-43 w Gdyni — telefon 
21-93-11

Pogotowie' Gazowe — telefon 
alarmowy — 992.

Telefon ,W" 31-21-89 w godz 
15—17 (oprócz sobót 1 dni świa 
tocznych)
TELEFQN POGOTOWIA MO 
Cdańsk — Gdynia — Sopol

— 997.
POGOTOWIE LOKATORSKIB 

W GDAŃSKU
Tel. 32-39-54 w godz. 6—22 

TELEFONICZNA PORADNIA 
JĘZYKOWA UG 

(telefon: 41-15-15) udziela po­
rad z zakresu języka polskie- 
go w dni rowszednie w godz.

POGOTOWIE TECHNICZNE 
PP POLMOZBYT

— czynna całą dobę. Tel. 954.

9 Wczoraj w Gdyni na al 
Zwycięstwa, „Fiat 125p” GDG 
32-73 prowadzony przez Sta- 
nislawa M., wjeżdżpjqc w ka 
'Uże wpadł w poślizg i potrą­
cił jadącą prawym pasem 
..Skodę” GDR 96-76 prowadzo 
no przez Mariana J. „Fiat ’ 
wskutek uderzenia został za­
rzucony o 18C stopni i ude­
rzył o słup trakcji trolejbuso­
wej. Kierowca i dwaj pasa­
żerowie „Fiata” doznał? obra­
żeń.

A W Gdańsku na ul. Raj­
skiej, Ignacy E. lat 74, który 
wszedł na jezdnię zza stoją­
cego samochodu, wpadł pod 
nadjeżdżający sam. nr.-ki „Da­
cia” GDM 33-57 i został ude- 
nony jego bokiem odnosząc 
obrażenia głowy. Pieszy został 
orzewieziony do Szpitala Ma­
rynarki Wojennej. (k)

Ł głębokim żalem zawiadamiamy. 
12. 1979 r. zmarł

BERNARD BIANEK
oddany, sumienny 1 długoletni pracownik Dyrek­
cji Rozb.-dowy Miast i Osiedli Wiejskich „Połud­
nie” w Gdańsku, odznaczony Złotym Krzyżem Za­
sługi, odznakami honorowymi: „Zasłużonym Ziemi 
Gdańskiej”, „Zasłużony Pracownik Gospbdarki Te­
renowej i Ochrony Środowiska”.

Straciliśmy cenionego pracownika 1 serdecznego 
kolegę.

Wyrazy* współczucia Rodzinie Zmarłego 
składają:

dyrekcja. POP, rada zakładowa, koleżan­
ki I koledzy

K-9510

Dnia 3. 12. 1979 roku zmarł nasz były pracownik

WŁADYSŁAW KOROL
Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego 
składają:

dyrekcja. Samorząd Robotniczy i współ­
pracownicy z Przedsiębiorstwa Uprzemy­
słowionego Budownictwa Rolniczego w 
Pruszczu Gdańskim

______ K-9502
MmnanH«
Dnia 9 grudnia 1979 r. zmarła nagle nasza kocha­

na żona i matka

ś. t p.
MAR'A PIETRZAK

z domu Łuczka

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 grudnia 1979 r o 
godz. 12 na cmentarzu WItomińskim w Gdyni, 

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

S-a485

Dnia 7 grudnia 1979 r. zmarł w wieku 95 lat 

ś. t p.

doktor WINCENTY ZAWIDZKI
organizator I wykładowca kursów ortodontycznych 
w Warszawie po I wojnie światowej.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 grudnia 1979 r. o 
godz. 12 z kaplicy cmentarza Witomińskiego w 
Gdyni,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

żona z rodzina 
S-5486

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 3 grudnia 1979 r. 
zmarł

WOJCIECH STAtiCO
pierwszy kierownik Szkoły Podstawowej nr 2 w 
Gdyni, w latach 1931—1950, wielki przyjaciel dzieci 
i młodzieży.

Wyrazy głębokiego współczucia Roózini« Zmar­
łego

składają
dyrekcja, Komitet Rodzicielski. POP I 
Ognisko ZNP Sckoły Podstawowej nr 8 
w Gdyni

S-5427

Koledze Bogusławowi Kwaśnemu
wyrazy głębokiego współczucia z powodu zgonu

OJCA
■kładają

zarząd, rada zakładowa, POP, koleżan­
ki i koledzy z RZSI Gdańsk.

11-9382

16 GRUDNIA — KOLEJNE
Świąteczne atrakcje

W „JANTARZE*®
WARTO ZAGRAĆ ■ WYSOKIE 

WYGRANE PODSTAWOWE 
» ATRAKCYJNE NAGRODY 

DODATKOWE EKSTRA 
■ ZłPRASZAMT

W grze nr 1173 t dnia t. 18. 7» r. „Jantar** niarl: 
I los.: za 4 trafienia po zł 6583,—

za 3 tra'ienia plus dod. po zł 23«,-.. 
za 3 trafienia po zł 106,— 
za 1 trafienia po zł 5,->

II los.: za 4 trafienia po zł 2136,—
za 3 trafienie plus dod. po zł 227,— 
za 3 trafienia po zł 77,— 
za 2 trafienia po zł 5,—

III los.: za 4 trafienia po zł 2500,— 
za 3 trafienia po zł 73,—

4-cy:.-owe końców k‘ banderoli po zł 3058,— 
3-cyfrowe końcówki banderoli po zł 100,—
2-cyfrowe końcówki banderoli *x> zł 50,—

Sto specjalnych nagród świątecznych wylosowali: 
16/283069, 22/3027 7. 2> '31031_, J2'167940, 32T67940.

36/761854, 37 033993, 4C »64036,
48/142175, 53/657204, 54/33Ć0Ł5.
2x72/238497, 76/370736, 77/5o379*l

91/576697, 98/321684, 100/41u27C
102/228048, 103/39-fiOO, 104/133104,

U8/385683,
140/893081, 
i54‘526780,
157 “>58061,
179 ‘5:7500,
199/60)504,
201/720411,

210/667309.
223/774821.

237 802941
50/207836, 5U210806. ‘ 52/09988«.’
107/413610, 126/415953, 13?/1650v0,
163'122641, 164/135935, 166/121748,
233/803366, 240/948530. 240/948539,

33/326302,
46/771800,
(.*'051195
«3/384416,
102 /2279P»,
105,340247,
134/441776,
149/50574Ó,
156/481214,
177/637680,
192/308815,
200 006832,
206/106536,
220/768550,
229/125376,

108/422414, 
138'0948/a. 
152/468897, 
157'25806( 
179/517478, 
192/iu8bl6, 
290/006UŁ, 
206/106606, 
221 ’67Ł318, 
232/209460,

118/38368«,
142/605902.
1E5/095476,
168’626725,
189/87089P.
196/650081,
201/720427,

215/758234.
224/935841,
239/80686,,

70/282873,
154/628918,
215,894817.

243/953020.
GRATULUJEMY

Publiczne losowanie wygranych — 16 grudnia 
godz. 10 Gdańsk — Strzelecka 13/14.

K-9357

s4 973382. 
S€ /782721»,
77 ^isifi.

101/4*5458 
105/340238, 
122/401770, 
148 .'263749. 
155/095535 
170 '499775, 
191 190858, 
200/006831, 
204/663500. 
22W/768535, 
226/278*195, 
46/252633, 

100/310700, 
154/628922, 
217/898884

Wojewódzka Spółdzielnia Mleczarska 
w Gdańsku

zatrudni zaraz

■ głównego księgowego Zakładu Mleczar­
skiego w Gdańsleu-Maćkach.

Wymagane wykształcenie — wyższe ekono­
miczne, stui pracy na stanowisku głównego 
księgowego — co najmniej 5 lat.

Warunki piacy i płacy do omówienia w 
WSMlecz. Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Grunwaldz­
ka 139.

K-8993

MOTORYZACYJNE
'FIATA 125p — 1974, sprze­
dam. Tel. 47-91-15.

ME 250/2 z bocznym wóz­
kiem sprzedam Kwidzyn, 
ul. Kopernika 4/3. P-1354

SAMOCHÓD ciężarowy Star 
28, stan idea! ny — iprzi_ - 
dam.- Anna Śląska, 84-360 
Łeba, ul. Kościuszki 10 E/5. 
__________________ P-1360

SKODĘ S 100 L, 1971/72 rok 
produkcji sprzed ~m Mal-

t*. • ... .k., in ,s

BLü'i.M
W, dział Zdrowie i Opieki Społecznej 
Urzędu Wojewódzkiego w Gdańsku

z a t r ud ni zaraz

# zastępcę dyrektora do spraw technicznych 
w WujewJldikim Zakładzie Remontowo- 
-Budowlanym Służby 7,drovvia „REMBI D” 
w Gdańsku.

Wymagane wykształcenie wyższe techniczne 
ogólnobudowlane i minimum 3-letni staż 
pracy*

Oferty należy składać do Wydziału Zdrowia 
i Opieki Społecznej Urzędu Wojewódzkiego 
w Gdańsku, ul. Świerczewskiego 28/29 — pó- 
ko: ne 112.

K-9327

ZAKŁAD Dc_k alenia Za­
wodowego w Gdańsku in­
formuje, że 14. lż. br. o 
godz. 16.09 odbędzie się ze- 
b *mie organizacyjne kur­
sów: spawania gazowego l 
elektrycznego. ponadto 
przyjmujemy zgłoszenia na 
kursy hafr/a:sKle. dzie­
wiarskie, tkactwa artystycz 
ne^o, kroju i szycia dla 
potrzeb własnych Zgłosce 
ma i zapisy: Gd.-Wrzeszcz.
ul. Misrewsklego 12, tele­
fon 41-03-62. K-9438

ASYSTENT przygotowuje 
do egzaminów wstępnych* 
matematyka, fizyka, che­
mia. Tel. 52-27-46.

G-20063

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KAROLU WEWNETRZREI0

■■(fi | zapraszana,
POKAZY SUKIEN
/ig mawcHetmidi

do sklepów:

ul. Tkać 
XII. 79

„Juwena", Gdańsk, 
ka 22/26 dnia 13. 
godz. 17.00
1/665, Sopot, aleja Niepod­
ległości 795 dnia 11. XII. 79 
r.p godz. 13.00 i 17.00, d/iia
14. XII. 79 r. godz. 17.00 

1/377, Gdynia, ul. Obrońców 
Wybrzeża 7/9 dnia 12. XII. 
79 r. godz. 13.00 i 17.00, dnia
15. XII. 79 r. godz. 13.00.

WPHW ŻYCZY UDANYCH ZAKUPÓW.
K-9481

Państwowy Szpital Kliniczny nr 1 
w Gdańsku, ul. Dębinki 7

zatrudni zaraz

bez skierowań z Wydziału Za trudnienia

% mężczyzn na stanowiska robotnlkuw.

Informacji ud2.iela Dział Spraw Pracowni­
anych — telefon 31-28-51, wewn. 265.

K-9173

üürNVJH:—1

PRZEPROWADZKI. tele-
fon 41-60-94. G-20814
CYK LINO WANIĘ laklero-
wanie paikietó w. Telcfon
31-81-65. G-21828

MONTOWANIE radioodbior 
ników w samochodach. So 
pot, ul. Armii Czerwone! 
55. G-21267

SPRZEDAŻ

Tel. 51-1J-57
telewizyjne.

G-°,1431

ZEGAREK pod' vodny do­
brej marki kupię. Telefon 
61-47-16. G-211Q9

FABRYCZNE maszyny sto­
larskie, wlertaraę, tokar­
kę, piłę taśraowę, wyrów- 
ńiarkę grubościówk«; — 
spi zedam. Sierakowice, te­
lefon 81. P-135B

LOKALE
POKOJ lub pomieszczenie 
na cichy warsztat dc wy­
najęcia. Tel. 31-01-20 po 
1100.__________________ G-B1231
ŁODZ — centrum, 3 po­
koje, zamienię na mniej­
sze w Trójmleście. Telefon 
63-10 26.

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ

s!ę do w,0^0m°*cl. że w dniu 21 grud-
u/V?7. m .° 9°1Z- J3 w AudYt°™m I Flektroniki, 
Wydział Elektroniki Politechniki Gdańskiej, ul. Ma- 
jakowskiego 11/12 odbędzie się

obrona pracy doktorskiej

mgr. mi. ALEKSANDRA KOZŁOWSKIEGO

pt. „Analiza radiowych sieci teleinformatycznych 
z n, -kontrolowanym dostępem użytkownikom 

do kanału”.

Promotor; prof, dr hob. Wojciech Sobczak.

Ptoco doktorsko znajduje się do wglądu w czy. 
telni Biblioteki Głównej PG (gmach główny).

K-9448

KOMUNIKATY
Zespół Opieki Zdrowotnej w Wejherowie unieważ­

nia kwitanusz przychodowy nr 459702 do 459800.
-------- ---------------------------------------------

Dyrekcja C PBP unieważnia skradzioną pieczątkę:
Kierownik Stołówki OHP Gdańsk-Orunia — Elżbiet«. 
Orzechowska. y 9348

ZAKŁAD ROBÓT WIERTNICZYCH 
Gdańsk, u!. Szafarnia 4

zatrudni
j18, zimowisku dla dzieci i młodzieży w Ośrod­
ku Szkoleniowo-tVypoczynkowvm w Gowid- 

°Łsie fcrii zimov>’>^ w turnusie
nń d nj *,1? r- ” 2- °2* 1980 r- i turnusie 
od 4. 02. 1980 r. — 16 02. 1980 r.

kierowników i wychowawców oraz Iciearza.

Pierwszeństwo przyjęcia maj*ą nauczyciele 
oraz studenci. •

Wymagania; zaświadczenie o ukończonym 
kursie kwalifikacyjnym na wychowawcę, ak­
tualna książeczka zdrowia do celów sanitar­
no-epidemiologicznych i zgoda na dodatkowe 
zatrudnienie z zakładu pracy lub uczelni.

Podania przyjmuje oraz wszelkich infor­
macji udziela Dział Spraw Socjalnych, tele­
fon 31-10-11, wewn 243

K-9287


